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Przodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 


Wykonałam 


plan roczny 


na 3 miesiące przed terminem 


Chcąc godnie uczcić radosny dla 
całej załogi” fakt zdobycia przez 


nasze zakłady sztandaru Central- 


nej Rady Związków Zawodowych 
po i przypadający na 
mnie plan roczny zre- i 
alizować na trzy mie- ; 
siące przed terminem. 
Zobowiązania - swego 
dotrzymałam, 

Samodzielną  prząd- 
ką jestem dopiero od 
trzech lat i tak znacz- 
me przyspieszenie wy- 
konania planu roczne- 
go, nie przyszło mi ła- 
two, kosztowało ono 
mnie wiele trudu i 
wysiłku. Ale dumna 
jestem dzisiaj z tego, 
że swoją wydajną pra- 
cą ' dorzuciłam nową 
cegiełkę do umocnie- > 
nia sił naszej  Ludo-/ 
wej Ojczyzny, 

Moja córka ma dzisiaj „3 
Jakże różne i o ile szczęśliw 


lat. 
są 
jej lata dziecięce od moich. Cięż- 


ką miałam młodość. Brak było 
wtedy pracy dla tysięcy wysóko 
wykwalifikowanych robotników, a 
. cóż dopiero mówić o mnie, młodej 
i nie posiadającej żadnego zawo- 
du dziewczynie, Chwytałam się 


więc różnych robót, aby tylko żyć 
i przeżyć, 
Potem przyszły lata okupacji, a 
wraz z nimi jeszcze gorsza nędza 
„i poniewierka. Dopiero w Polsce 
s Ludowej mogłam so- 
bie powiedzieć, że na- 
reszcie wiem, co to 
znaczy zadowolenie, 
spokój i pewność ju- 
tra. Mam pracę, która 
przynosi mi wiele ra- 
dości, pełnię zaszczyt- 
ną funkcję męża za- 


ufania w grupie 
związkowej. 
I dlatego, aby . już 


"nigdy nie powróciły 
tamte czasy, dla włas- 
nego dobra, a przede 
wszystkim dla szczę- 
` ścia i przyszłości mo- 
jego dziecka, praco- 
wać będę jeszcze le- 
piej i wydajniej, bo. wiem, że to 
jest jedyna droga do umocnienia 
wszystkich zdobyczy. klasy robot- 
niczej, do utrwalenia potęgi na- 
szej ojczyzny i zapewnienia poko- 
ju na całym świecie. 

ROZALIA SZYMCZAK 


= prządka * 
z ZPB im. Dzierżyńskiego 


Wieś polska wykona w terminie 


swe obowiązki 


wobec państwa 


Listy chłopów do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
RP Bolesław Bierut otrzymuje stale 


liczne listy od małorolnych i średnio- 


rolnych chłopów, członków spółdziel- 
ni produkcyjnych oraz młodzieży 
wiejskiej, 

„Przed terminem i w 100 proc, ure- 
gulowaliśmy podatek gruntowy i FOR 


plan 
na 


iości wykonaliśmy 


| dyr 
kontraktowania trzo 


y chlewnej 


| 
| 


i 


| 


1952 r, a w najbliższym czasie wy- 


konamy roczny plan sprzedaży zbo- 
ża. W całości spłaciliśmy raty Na- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol- 
ski. i 

Zapewniamy Cię, Obywatelu Prezy- 


|dencie, że gromada nasza, jak do- 
tychczas. tak i nadal wykonywać bę- 
dzie w terminie wszystkie swoje obc- 
wiązki wobec państwa”. 


Wzmóc wysiłki w walce 
o wykonanie planu 1951 r. 


Kolejny «komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze- 
go. o wykonaniu kwartalnego planu gospodarczego przynosi, jak zwy- 
kle, podsumowanie wyników pracy całego narodu w okresie trzymie+ 
sięcznym, rejestruje osiągnięcia, braki 4 trudności. W TI kwartale br, 
trudności te wystąpiły ze szczególną siłą. Zaopatrzenie rynku w mięsa 
było niedostateczne, długotrwała susza spowodowała w niektórych wo- 
jewództwach nieurodzaj ziemniaków, warżyw oraz paszy, co zwiększy 
ło dysproporcję między tempem rozwoju przemysłu a rolnictwa, Wy- 
wołało to wzmożenie działalności elementów spekulacyjnych i nasilenie 
wrogiej propagandy, W tym trudnym okresie zaznaczyła się również 
niedostateczna mobilizacja wysiłków w wielu zakładach produkcyj- 
nych a nawet objawy oportunizmu, j 

Wszystkie te czynniki sprawiły, że nie osiągnęliśmy planowanego 
terńpa wzrostu produkcji, Plan produkcji przemysłu za lipiec, sierpień 
i wrzesień wykonaliśmy tylko w 97,4 proc. Mimo to wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego w większa. 


oraz odstawiliśmy ziemniaki na zao- 
patrzenie ludzi pracy w miastach -— 
piszą w swym liście chłopi z grom. 
Gostynia, w pow. głogowskim, ca- 


Ill kwartale rb. jest o 20 proc. ` 
niż w analogicznym okresie roku 1950. Plan produkcji wielu ważnych 
artykułów przemysłowych został wykonany lub przekroczony, przy 
bardzo silnym wzroście zadań w porównaniu z produkcją IN kwartału 
1950 roku. Nawet w tych gałęziach produkcji, w których nie wykonano 
zadań planu, wytwórczość była większa niż w III kwartale roku ub. 
Wskutek przekroczenia planu I i II kwartału plan globalnej pro- 
` dukcji przemysłowej trzech kwórtałów został wykonany w 100,2 proc, 
Liczba ta jednak nie może i nie powinna przesłaniać nam faktu, że li- 
czne przedsiębiorstwa a nawet całe gałęzie przemysłu nie wykonały za- 
"dań przewidzianych planem, A f 
" W rolnictwie niepomyślńe warunki atmosferyczne są przyczyną nie- 
wykonania planów produkcji zarówno roślinnej  (nieurodzaj kartofli 
przy zbiorach zbóż na poziomie zeszłorocznym) jak i zwierzęcej (brak 


). t à 

O ile niedoborów w produkcji rolnej nie jesteśmy w stanie nądro- 
bić, o tyle plan produkcji przemysłowej może i musi być wykona- 
ny w całości w każdym przedsiębiorstwie, w każdym centrałnym za- 
rządzie, w każdym ministerstwie, w całym przemyśle. I to nie tylko 
globalny plan według wartości,. lecz także i w pełnym! asortymencie, 

Nie jest to zadanie łatwe, ale zupełnie realne. Do końca roku pozo- 
stało jeszcze ponad dwa miesiące i w tym czasie trzeba wykonywać pła- 
ny bieżące oraz produkcją ponadplanową pokrywać powstałe w IH 
kwartale braki, W tym celu trzeba wziąć się za bary z trudnościami i 
nie powoływać się na tzw. „obiektywne przyczyny“, którymi np. hut- 
nictwo próbowało usprawiedliwić niewykonanie planów produkcyjnych, 

Braki w zaopatrzeniu np. w mięso w niczym nie tłumaczą zawalenia 
planu przez hutnictwo, Braki w zaopatrzeniu bowiem wystąpiły w ca- 


{skich z bezprawnie 


łym kraju i nie przeszkodziły większości gałęzi naszego przemysłu . 


w wykonaniu a nawet w wysokim przekroczeniu planów, nie przeszko- 
dziły w podniesieniu średniej wydajności pracy w przemyśle o 16 proc., 
a w wielu przedsiębiorstwach nawet w stopniu znacznie większym, 
Braki w zaopatrzeniu nie przeszkodziły załogom przedsiębiorstw budo- 
-włano -~ montażowych w przekroczeniu planu II kwartału © 4 proc. 
i zwiększeniu tym samym produkcji budowlanej o 56 proc. w porów- 
naniu z takim samym okresem roku 1950. h ži 

Trzeba jednak, aby wszyscy maruderzy w wykonywaniu planów 
zrozumieli, że sukcesy produkcyjne poszczególnych przedsiębiorstw , 
przemysłowych, całych gałęzj przemysłu czy Sukcesy budownietwa 
nie przyszły same. Plan JII kwartału był istotnie trudny i wymagał peł- 
nej mobilizacji administracji gospodarczej, organizacji partyjnych 
i związkowych oraz załóg robotniczych, wymagzł wielkiego wysiłku 
i ofiarnej pracy, nieustannej, uporczywej walki. Natomiast bierność, 
oglądanie się na „obiektywne przyczyny”, stępienie rewolucyjnej czuj- 
ności į kapitulacja przed trudnościami stały się powodem niewykona- 
nia planu wielu zakładów przemysłowych, i ; 

Aby nadrobić zaległości w produkcji powstałe w MI kwartale 
wszyscy działacze gospodarczy i partyjni muszą zrozumieć, że coraz 
większych, trudniejszych, bardziej ambitnych i napiętych planów g0- 
spodarczych nie można realizować starymi, dotychczasowymi środkami 
i metodami, Wykonać te plany — to znaczy wykorzystać wszystkie re- 
zerwy, to znaczy wzmóc aktywność polityczną załóg, spotęgować pracę 
agitacyjną, wyjaśniającą charakter naszych trudności, sposoby ich 

ania, 

Wiele jeszcze można naprawić w stylu pracy ch przedsię- 
biorstw, zadań jest bardzo wiele i dlatego walka o pełne wykonanie 
planu na rok 1951 we wszystxich bez wyjątku zakładach produkcyj- 
nych wymaga wzmożenia wysiłku nas wszystkich, wymaga ofiarnego, 
gospodarskiego trudu milionów. , 


GŁOS ROB 


PROLETARILSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ . PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 279 — KOK VII 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 25 PA 


ŹDZIBRNIKA 1951 ROKU CENA 10 GR 


- Pod sztandarami walki o pokój 
i zwycięskie budownictwo komunizmu 


Hasła Komitetu Centralnego WKP(b) z okazji 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji . 


MOSKWA (PAP) 


kowej Komunistycznej Partii (bolszewików) ogłosił 


z okazji XXXIV rocznicy 


— Komitet Centralny Wszechzwiąz- | triotów Jugosławii, którzy prowa- 


hasła 


Wielkiej Socjalistycznej Rewo“ 


lucji Październikowej. Hasła te głoszą: . i 


Niech żyje XXXIV rocznica 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- 
cji Październikowej! 

Bratnie pozdrowienia dla wszyst" | 
kich narodów, wałczących prze 
ciwko agresorom i podżegaczom | 
do nowej wojny, © pokój, demo=] 
krację i socjalizm! - | 

Bratnie pozdrowienia dla mas 
| pracujących krajów demokracji 
ludowej, pomyślnie budujących 
socjalizm! í aA. 

Bratnie pozdrowienia dia wiel- | 
kiego narodu chińskiego, 
lającego pomyślnie ustrój demo- | 
kracji ludowej! Niech żyje nie- 
złomna przyjażń Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej i Związku Radziec- 


pzm 


¥ 
t 


nych betonu do budotwy 


| 
| 
| 


Naród egipski nie 


| domaga się rząd w 


PARYŻ (PAP). — 
prasa egipska 


utrwa- i 


kiego — trwala gwarancja pokoju 
i , bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie! 

* Bratnie pozdrowienia dla męż* 
nego narodu koreańskiego, pro” 
wadzącego bohaterską walkę prze” 
ciwko obcym najeźdźcom o wol- 
ność i niezawisłość swej ojczyzny! 

Pozdrowienia dla demokratycz- 
nych sił Niemiec, walczących 
przeciwko zbrodniczym planom 
przekształcenia Niemiec Zachod- 
nich w bazę imperialistycznej a- 
gresji w Europie! 

O jednolite, niezawisłe, 
kratyczne, miłujące pokój 
stwe niemieckie! 

Pozdrowienia dla sławnych pa- 


demo- 
pań- 


Wielkie budowle komunizmu 


budowniczowie kanału Wolga — Don zużywają setek tysięcy metrów sześciena 


wielkiej ilości śluz. 


Na zdjęciu: jeden z zakładów przemysłowych, w którym przygotowuje się 
beton do budowy śluz . 


ustanie w walce o wolność ojczyzny 


Wycofania angielskich wojsk okupacyjnych 


nocie do W. Brytanii 


Jak donoszą, jte akty rząd egipski kwalifikuje ja- 
opublikowała tekstjiko rozmyślne morderstwa, bezpra- 


noty rządu egipskiego do rządu | wie i grabież. 


Wielkiej Brytanii, W nocie swej 


Rozszerzajcie i utrwalajcie 
dzą walkę wyzwoleńczą z faszy” | międzynarodowy front zwolenni* 
stowskim reżimem kliki Tito, o0|ków pokoju! 
niezależność swej ojczyzny od im-| Zwolennicy pokoju na całym 
perialistów! | świecie! Walezcie o zawarcie Pa- 

Braterskie pozdrowienia dla |ktu Pokoju między 5 wielkimi 
| narodów krajów kolonialnych i (mocarstwami! Demaskujcie i uda- 
zależnych, walczących przeciwko |remniajcie agresywne plany im- 
imperialistycznym ciemiężcom © perialistów amerykańsko - angiel- 
| wolność i niezawisłość narodową! | skich! Nie pozwólcie podżegaczom 
| Niech żyje przyjaźń narodów | wojennym omotaę mas ludowych 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i siecią kłamstw, oszukać ich i 
Związku Radzieckiego w ich wal- farna, do nowej wojny świa- 
ce o pokój na całym świecie! towej! t 

Ludu pracujący wszystkich kra- | Miłujące pokój narody świata! 
jów! Pokój będzie zachowany i|Nie dopuszczajcie do odrodzenia 
utrwalony, jeżeli narody  ujmą |militaryzmu niemieckiego i ja- 
sprawę zachowania pokoju w swe | pońskiego! Walczcie o zapobieże- 
= i będą broniły jej do końca! | (Dalszy ciąg na str. 2) 


| Prezydent Pieck przybył do Pragi 


|Drogiemu gościowi zgołowano serdeczną owację 


Dnia 23 bm. 


PRAGA (PAP), — 
przybył specjalnym pociągiem do 
Pragi prezydent Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej Wilhelm Pieck 
na zaproszenie prezydenta Republi- 
ki Czechosłowackiej Klementa Gott- 
walda, Prezydentowi Pieckowi to- 
warzyszy delegacja rządowa. 
| Na całym szlaku od granicy cze- 
l chostowackiej do Pragi prezydent 
Wilhelm Pieck i członkowie delega- 
cji rządowej NRD witani byli przez 
masy „prącującę Czechosłowacji. 
| Na dworcu w Pradze pfezydenta 
Piecka i towarzyszące mu osoby po- 


Na budowlach socjalizmu 


| aiins 
| 
| 
| 


witali: przewodniczący Zgromadze- 
nia Narodowego Olbrich John i je- 
go zastępcy. premier Zapotocky, 
człońkowie rządu czechosłowackie- 
go, przedstawiciele  czechosłowac= 
kiego społeczeństwa oraz przedsta- 
więiele dyplomatyczni ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej. 


* 1 * 


| W tymże dniu prezydent Wilhelm 
|Pieck.i członkowie towarzyszącej 
|nm delegacji odwiedzili. prezydenta 
| Republiki Czechosłowackiej Kile- 
menta Gottwalda. 


w Połsce 


PP 


Zbliża się dzień zwycięstwa 


| budowniczych fabryki na Żeraniu 


WARSZAWA (PAP). — Załoga Fa- 


bryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu pracuje ‘wszystkimi siłami 
nad wykonaniem swego zobo- 


wiązania październikowego, a mia- 
nowicie nad przygotowaniem Ía- 
bryki do rozpoczęcia produkcji w 
dniu 7 listopada b. r. l 
Dobiegają końca prace przy urucho- 
mieniu kotłowni, Ustawiono już także 
na swoich miejscach i podłączono pra- 
wie wszystkie spawarki, Zmontowano 
również kilkadziesiąt nowoczesnych 
spawarek podwieszonych,  Zainstalo- 
wano suwnice, W próbach znajdują 
się już wykończone konwejery pod- 
wieszone, na których przesuwać się 
będą części samochodów od stano- 


wiska do stanowiska. 
montaż suszarek i kabin lakierni- 
czych. Obecnie trwają prace przy 
montażu urządzeń klimatyzacyjnych, 
które pozwolą na utrzymanie w ha- 
lach jednakowej temperatury oraz 
odpowiedniej wilśotności powietrza, 
Załoga produkcyjna Żerania jest już 
prawie gotowa do rozpoczęcia pracy. 


Sportowcy radzieccy. 


w drodze do Polski 


MOSKWA (PAP). — Dnia 24 bm. 
wyjechała z Moskwy do Warszawy 
drużyna Dynamo (Tbilisi) w skła” 
dzie 28 osób. X 


Wykończono 


rząd egipski domaga się natychmia- | Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


DZ OO < ; . 
Przodujący tkacze przemysłu jedwabniczego 
realizują zwycięsko Czyn Październikowy 


stowęgo wycofamia wojsk angiel- 
zajętych przez 
nie obszarów. Rząd egipski .oskarża 
wojska angielskie o rozmyślne do- 
konanie prowokacjieś* Ismailii, Port 
Saidzie, a także o strzelanie do 0- 
bywateli egipskichr=o brutalne ob- 
chodzenie się z urzędnikami egip- 
skimi, o bezprawne rewizje doko- 
nywane w mieszkaniach. o paraliżo* 
wanie prac kolejnictwa i innych ro- 
dzajów transportu oraz o SRO 


Spośród . przodujących tkaczy, 
którzy w ramach zobowiązań pa- 
ździernikowych wykonali przedter- 
minowo roczne plany produkcji, 
wymienić nałeży z Północno-Łódz- 
kich ZPJ; Marię Borowską, Mic- 


nie żołnierzy egipskich. Wszystkie| czysława Kratyńskiego, Martę 


p. KON 
„GŁOSU ROB 


TYPYTYTYTYTOLEEDOLDOLC ZY ZONY DA 


Radę Związków Zawodowych, 
uje „Głosu Robotniczego'': 


poc 
n PTT 


...2.22222740387043934439- 


dwie 


Ponadto jury konkursowe 


UCEUCUCYCLCO UODO 


MAAA 


4 


na opowiadanie — opis p. t. 

„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich 
i jak je wcielam w życie“ 

Za najlepsze opracowania konkursowe przewidziane są na- 


stępujące nagrody, ufundowane przez Prezydium Rady Naro- 
dowej m. Łodzi, Prezydium Woj. Rady Narodowej, Okręgową 


jedna i nagroda 
Il nagrody po -1000 zł 
cztery lil nagrody po 


wyróżniające się opowiadania-opisy. 


KUR 
OTNICZEGO" 


Zarząd Grodzki TPPR i redak- 


/ 


1500 zł 
500 zł 


premiować będzie dodatkowo 


3233545547405034230993003035209040004034430500320350050450540RRORER4G4R4R 


42400002 OPOODOPDOPYWUZIEEYYH 


Rzeźnik, Edwarda Frasunkiewicza, 
Eugenię Urbaniak, Henryka Ba- 
naszczyka, Szczepana Smulika i 
Wiktora Nowińskiego. Nadchodząće 
nieustannie do rady zakładowej 
meldunki powiadamiają, iź w Czy- 
nie Październikowym coraz to nowi 
tkacze kończą realizację zadań dru- 
gieśo roku Sześciolatki. 20 pa- 
ździernika dokonali tego — Miro- 
sław Frett, Jan Dania i Anna Chru- 
stowska. 


ZPB IM, MARCHLEWSKIEGO 

Załoga czyściarni — pisze nasz 
korespondent, Stanisław Gronowski 
— przyśpieszyła o 13 dni termin 
wyczyszczenia 15.000 metrów tka- 
nin, wykonując swą pracę do dnia 
16 bm, Jest w tym niemała zasługa 
tow. Józefa Beda, który wzorowo 
zoróanizował pracę, czyszcząc przy 
tym sam 210 metrów towaru, Wy- 
różniły się również: Helena Staro- 
dub, Zofia Majek, Janina Chrub- 
czyk, Irena Kubiak, Benedykta 
Strzelecka, Maria Michałowska 
oraz Zofia Andrusiak. 


ZAKŁADY MECHANICZNE 
IM. STRZELCZYKA 


Jak komunikuje tow. Drozdow- 
ski, w Zakładach im. Strzelczyka 
zwycięsko przebiega realizacja zo- 

| 
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e —— 


bowiązań „październikowych, I tak 
np: Franciszek Rychliński wykonał 
zobowiązanie 


i ponad plan na 
3 À dni przed ustalonym ter- 
minem, ob. Smoliński poza 


swą pracą zawodową wyremonto- 
wał 15 form. Dobrze wywiązuje się 
z podjętych zobowiązań ZMP-owska 
brygada formierska ob. Wacławiaka, 
która do tej pory zrealizowała swój 
Czyn w 60 proc, Do pracowników, 
którzy w pełni zrealizowali podjęte 
zobowiązania należą także — ślu- 
sarz Świątkowski, wiertącz  Dzię- 
cielski oraz ob, ob. Milczarek i Ocz- 
kowiak. W oddziale zakładów — 
ob. Kazimierczak wykonuje swą 
normę w 150 próc., Stelmaszczyk w 
125 proc, a Wójcik w 105 proc... 


Dziś, dnia 25 bm. (czwartek) o 


godz. 17 w sali ORZZ  „Melo- 
dram", ul. Traugutta 18 


odbędzie się odczyt n. t. 
„Stalinowska nauka 


o bazie i nadbudowie” 


Odczyt wygłosi lektor KC PZPR 
dla I grupy zawiadomionych to- 
warzyszy. 


Komitet Łódzki PZPR 


ODU LLU ULE ILUAMILMLLLLLJ 
t 


ITETTIITTEITITITITTTITETTITIETTETITTTTTTITITITETTTTETETE] 
449444049410444044004640042400944604060040046044600004600084 


*= 


, 


4 


ONZ liczy 6 lat 


„W istocie rzeczy ONZ jest teraz nie tyle organizacją światówą, ile 


organizacją dla Amerylfinów, działającą gwoli interesów agresorów | 
amerykańskich" — tak ocenił rolę Organizacji Narodów Zjednoczonych 
Józef Stalin w rozmowie z korespondentem „Prawdy“ w lutym br. 

Sześcioletnia historią Organizacji Narodów Zjednoczonych to 
s jednej strony historia wrogości amerykańskich imperialistów do ce- 
lów i zadań jakie zostały sformułowane w Karcie ONZ, a z drugiej 
strony konsekwentne realizowanie przez Związek Radziecki stów wy- 
powiedzianych przez jego reprezentanta, tow. Mołotowa, na pierwszej 
konferencji ONZ w San Francisco: „Chciałbym zapewnić konferencję, 
jeśli idzie o Związek Radziecki, że w kraju naszym naród wychowany 
jest w duchu wiary i oddania sprawie trwałej organizacji bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego”, . 

Związek Radziecki od pierwszej chwili stoi na czele państw, które 
postawiły sobie za cel konsekwentna obronę pokoju i obronę instytucji, 
mających służyć współpracy między narodami. 

Ludzkość wiązałą olbrzymie nadzieje z powstaniem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych sądząc, że, zrywając z tradycjami Ligi Naro- 
dów, uchroni ona przyszłe pokolenia od wojen, stworzy warunki, 
w których zapanuje sprawiedliwość i poszanowanie zobowiązań mię- 
dzynarodowych, że zjednoczy siły ludzkości dla utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa, że przyczyni się do rozwoju gospodarczego narodów. 
Stało się inaczej, Organizacja Narodów Zjednoczonych zawiodła na- 
dzieje ludzkości, Jakie są tego przyczyny? 

Amerykańscy imperialiści potraktowali Kartę Narodów  Zjedno= 
czonych jak świstek papieru, a Organizacją Narodów Zjednoczonych 
posługują się jako szyldem i narzędziem dla zrealizowania swych 
zbrodniczych planów. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych stała się szyldem, pod któ- 
rym obóz trumanowski napadł na Koreę, a obecnie uniemożliwia po- 
kojowe uregulowanie konfliktu koreańskiego. Pod płaszczykiem ONZ 
amerykańscy podpalacze usiłują rozszerzyć agresję na Chiny, każąc 
swym satelitom uchwalać rezolucje, godzące w. naród chiński, Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych używa Waszyngton dla uniemożliwienia 
redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej tylokrotnie żądanego przez 
Związek Radziecki, Nazwą ONZ amerykańscy imperialiści usiłują po- 
kryć odmowę zawarcia Paktu Pokoju, zaproponowanego trzykrotnie 
przez Związek Radziecki, 

Tej polityce z całą mocą przeciwstawiają się Związek Radziecki, 
Polska i Czechosłowacja. Każde wystąpienie delegata radzieckiego 
przypomina jakie są cele 1 zadania Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych, w każdym wystąpieniu ZSRR wzywa do wstąpienia na drogę rze- 
czowej, twórczej dyskusji nad usunięciem trudności międzynarodo= 
wych, nad wypracowaniem takich form współpracy międzynarodowej, 
które by zapewniły ludzkości pokój i możliwości pomyślnego rozwoju. 
Z wystąpień delegata radzieckiego, delegatów Polski i Czechosłowacji 
przebija troska o autorytet Organizacji Narodów Zjednoczonych, o po- 
szanowanie Karty Narodów Zjednoczonych, o stworzenie z Organizacji 
Narodów Zjednoczonych instytucji, która w rzeczywistości stałaby na 
straży interesów ludzkości, na straży pokoji: 

Znajdujemy się w przededniu szóstej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, Sesja ta będzie miała niewątpliwie ważne 
znaczenie dla dalszego rozwoju wypadków międzynarodowych. 

Przedstawiciele Związku Radzieckiego wystąpią raz jeszcze 
w.obronie celów i zasad ONZ, w obronie pokoju i współpracy między 
narodami. Za tymi wystąpieniami stać będzie cała pokój miłująca ludz- 
kość, stać będzie cała potęga gospodarcza i obronna Związku Radziec- 
kiego, mocarstwa, które powaliło Hitlera == kandydata do panowania 
nad Światem. 


” 


Ukazał się nr. 6 
Zeszytów Filozoficznych 


ZESZYT POŚWIĘCONY JEST PRACOM 
„TOWARZYSZA STALINA © JĘZYROZNAWSTWIE 


TRESC 
WIELKI WZÓR TWORCZEGO MARKSIZMU 


P. Pospiełow — Klasyczna praca tow. J. Stalina „Marksizm a zagadnienia 
fe da JJ — nowym wybitnym wkładem w naukę twórczego mark- 
sizmu. 

P, Judin — Znaczenie prac J, Stalina o językoznawstwie dla rozwoju nauk 
społecznych. 

Georges Cogniot — Stanowisko partii w dziedzinie ideologii w świetle prac 
towarzysza Stalina o językoznawstwie. 

B. Kedrow — © formach skoków w rozwoju przyrody 1 społeczeństwa, 

A, Maksimow — O znaczeniu pracy J. Stalina „Marksizm a zagadnienia ję- 
zykoznawstwa'” dla historii przyrodoznawstwa. 

G. Glezerman — Baza i nadbudowa w okresie przejścia od socjalizmu do 
komunizmu. 

Fred Oćjssner — Znaczenie prac. tow, Stalina o językoznawstwie 
woju nauki, z 

A. Spirkin — Nauka 1. Pawłowa o dwóch układach sygnałów — przyrodni- 
czą podstawą Stalinowskiej nauki o języku. 

L. Sochor — Wielka siła stalinowskich idel, 


F. Konstantinow = Rozwinięcie przez towarzysza J. Stalina marksistowsko- 
leninowskiej teoril bazy i nadbudowy. 


F, Kożewnikow — Niektóre zagadnienia prawa międzynarodowego wW świetle 
pracy J. Stalina „Marksizm a zagadnienia językoznawstwa”. 


KRONIKA 
orii o bazie i nadbudo 


dla roz- 


Nauka w świetle stalinowskiej te wie, 


w moskiewskim instytucie prawa. 
ok pracy J, Stalina o językoznawstwie dla rozwoju myśli marksistow- 


w' Bułgarii. 
Konferencja teoretyczna poświęcona pracy J. Stalina „Marksizm a zagadnie= 
nia językoznawstwa” zorganizowana przez Komitet Centralny SED. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


nie wojnie i zapewnienie trwałe- 
go pokoju! 

Niech żyje polityka zagranicz- |- 
na Związku Radzieckiego — po- 
lityka pokoju i bezpieczeństwa, 
równouprawnienia i przyjaźni na- 
rodów! 

Chwała Armii Radzieckiej i 
marynarce wojennej, stojącym na 
straży pokoju i bezpieczeństwa 
naszej ojczyzny! 

Żołnierze radzieccy! Pogłębiaj- 
cie nieustannie swą wiedzę woj- 
skową i polityczną,  doskonalcie 
kunszt bojowy! Umacniajcie potę- 


Pod sztandarem Lenina, pod 
przewodem Stalina — naprzód 
do zwycięstwa komunizmu! 


W dniu 15 października rb. parla- 
ment egipski zatwierdził uchwałę 
rządu o wypowiedzeniu anglo-egip- 
skiego traktatu z roku 1936 oraz kon- 
wencji z roku 1899 o wspólnym wła- 
daniu (kondominium) Anglii i Egiptu 
w strefie Kanału Sueskiego, Równo- 
Nęsześnie król Egiptu, Faruk, proklamo- 
wany został jedynym władoą Sudanu. 


stwowego 1 klasy, 


Hasła Komitetu Caninu WKP(b 


ge sił zbrojnych Związku Ra- 
dzieckiego! 

Niech żyją radzieccy Żołnierze 
óchrony pogranicza — strzegący 
czujnie świętych granic naszej 
socjalistycznej ojczyzny! 

Następne hasła KC WKP(b) wzy- 
wają masy pracujące Związku Ra- 
dzieckiego do szerszego rozwijania 
socjalistycznego współzawodnictwa 
o przedterminowe wykonanie planu 
gospodarczego na rok 1951, do po- 


mnożenia osiągnięć wytwórczych 
we wszystkich gałęziach gospodar- 
ki narodowej, ` 


Ostatnie hasła KC WKP(b) brzmią: 

Niech żyje wielki Związek So- 
ejalistycznych Republik Radziec- 
kich — twierdza przyjaźni i chwa- 
ły narodów naszego kraju, nie- 
zwyciężona ostoja pokoju na ca- 
łym świecie! 

Niech żyje wielka partia komu- 
nistów — partia Lenina — Stali- 
na — zahartowana w bojach, a- 
wangarda narodu radzieckiego, 
inicjator i orsanizator naszych 
zwyciestw! 


x 


- 


Parlament powziął również uchwałę 
nadania Sudanowi od- 


w sprawie 
dzielnej konstytucji, 
* $ e 
Egipt — państwo na północnym 
zachodzie Afryki, położone jest 


wzdłuż dolnego biegu rzeki Nil, Te- 
rytorium Egiptu obejmuje około 1 mi- 
liona kilometrów kwadratowych i jest 
cztery razy większe od obszaru An- 
glii, Ludność Egiptu — wynosi ponad 
17 milionów, Stolica — Kair, Wiek- 
sza część kraju — to bezludna pusty- 
nia. Zaludnione są jedynie delta i do- 
lina Nilu, Głównym produktem rol- 
niczym Egiptu jest bawełna. 
Poczynając od roku 1882 naród 
egipski toczy zaciętą walkę z angiel- 
skim imperializmem, W ciągu ostat- 
nich 70 lat, po krwawym zduszeniu 
powstania w 1882 r. — Anglicy bez 
przerwy okupują Egipt. Zamienili oni 
ten kraj w kolonię, wytwarzającą ba- 
wełnę dla potrzeb brytyjskiego prze- 
mysłu, Prócz tego Anglia zagarnęła 
'większość akcji Kanału Sueskiego, 
który w całej swej długości przebie- 
ga przez terytorium Egiptu, Kanał 
Sueski od chwili swego otwarcia 
(1869 r), przynosi Anglii olbrzymie 


dochody. Wiedzie 

droga na Bliski i Środkowy Wschód, 
Okupacja angielska wywoływała w 

Egipcie nieustanne wrzenia i rozru- 


PEKIN (PAP) — Jak donosi 


GŁOS ROBOTNICZY! ~ 


0 


BET y 25 października 1951 r. (Nr 279) 
Zaprzyjaźniony z wielkim Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej 


naród chiński buduje wielkość i potęgę swej ojczyzny 


Przemówienie tow. Mao Tse-tunga 


Agencja Nowych Chin, 


w dniu 23 października rozpoczęły się w Pekinie obrady Komi- 


tetu Narodowego Chińskiej 
Konsultatywnej. Otwierając 
tung wygłosił przemówienie, 


Wielkie sukcesy osiągnęliśmy w 
trzech potężnych ruchach, które 
rozwinęły się w naszym kraju w 
ciągu ostatniego roku: w ruchu 
oporu przeciwko agresji amerykań- 
skiej i ruchu pomocy dla Korei, w re- 
formie rolnej, w rozgromieniu kontr- 
rewolucjonistów. Kontrrewolucjoni- 
ści, którzy pozostali jeszcze-w Chi- 
nach kontynentalnych, będą wkrót- 
ce w zasadzie zlikwidowani. Refor- 
ma rolna będzie zakończona w 1952 
roku z wyjątkiem. niektórych oktę- 
gów, zamieszkałych przez mniejszo- 
ści narodowe. Cały naród chiński 
zjednoczył się — jak nigdy dotąd — 
w ruchu oporu przeciwko agresji 
amerykańskiej i ruchu pomocy dla 
Korei i prowadzi stanowczą walkę 
przeciwko amerykańskiej imperia. 
listycznej agresji. 

Chińscy ochotnicy ludowi 
zili wolę narodu chińskiego, 


wyra= 
uda- 


—— 


Wysokie odznaczenie 


gen. Peng Teh - huel'a 
PHENIAN (PAP) — W związku z 


pierwszą rocznicą przystąpienia o- 
chotników chińskich do walki prze- 
tiwko agresorom amerykańskim w 
Korei Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego  Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej odznaczyło generała Peng 
Teh-huei'a Orderem Sztandaru Pań- 


Ludowej Politycznej Konferencji 
obrady przewodniczący Mao Tse- 
"w którym oświadczył m. in.: 


remniając wraz z koreańską armią 
ludową śzaleńcze plany amerykań- 
skich imperialistów. | 

W wyniku zwycięstw  odniesio- 
nych przez- te trzy wielkie ruchy, 
jak również dzięki skoordynowa- 
nym wysiłkom wszystkich” organów 
władzy ludowej i różnych warstw | 
narodu — kraj nasz Osiągnął nie- 
znaną dotychczas jedność. 

Sprawa tybetańska została roz= 


strzygnięta na drodze pokojowej. 
Nasza obrona narodowa stała się 
silniejsza. Dyktatura demokracji 


ludówej wzmocniła się. Nasze fi- 
nanse j ceny towarów w Chinach 
zostały ustabilizowane. Uczyniliśmy 
wielki krok naprzód w dziedzinie 
odbudowy i rozbudowy naszej go- 
spodarki, jak również w dziedzinie 
rozwoju kultury i oświaty. 

Toczy się obednie wielka walka 
przeciwko agresji amerykańskiej o- 
raz walka o okazanie pomocy Ko= 
rei. ; 

Walka ta musi trwać dopóki rząd 
Stanów Zjednoczónych nie wyrazi 
gotowości rozstrzygnięcia sprawy 
na drodze pokojowej. Nie zagraża- 
my żadnemu krajowi. Stawiamy 
tylko opór imperialistycznej agre- 
ji, wymierzonej przeciwko nasze- 
mu krajowi. 

Oświadczyliśmy już dawno, że 
sprawa koreańska powinna być roz- 
strzygnięta na drodze pokojowej. 
Pozostaje to nadal w mocy. Jeśli | 
tylko rząd Stanów Zjednoczonych 
będzie chciał rozstrzygnąć tę spra- 


100 statków czeka na wyładunek 


Do strajkujących robot 


ników w Nowym lorku 


przyłączyli się dokerzy innych portów 


NOWY JORK (PAP) Liczba 
strajkujących robotników portowych 
w Nowym Jorku wzrosła do 20 ty- 
sięcy osób. Na załadunek lub wyła- 
dunek w porcie nowojorskim czeka 
100 statków. 


Przed wybor 


m i 4 sf 
FPEZA W B. 
ZZ f s 


W związku ze strajkiem niektóre | 
towarzystwa żeglugowe skierowały 
swe statki do innych portów, Wów- 
czas ogłosili strajk solidarnościowy 
dokerzy Jersey City, Bostonu i in- 
nych portów nadatlantyckich. 


ami w. Anglii 


D 
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I TEN DOBRY I TEN DOBRY.. 


ca najkrótsza 


chy. Po pierwszej wojnie światowej 
imperialiści brytyjscy „zmuszeni byli 
twa. W 1922 r, 
rzekomą suwe- 


pójść na pewne ustęps 
przyznano Egiptowi 


renność, jednakże te ustępstwa nie 
wzbraniały im dalszego utrzymywa- 
nia okupacji, Wolność Egiptu istniała 
tylko na papierze. ; 

Pragnąc utrzymywać Egipt nadal w 
imperialistycznych okowach — Angli- 
cy starali się narzucać”temu krajowi 
coraz to inne traktaty, które pozwa- 
lałyby im dalej panować nad Suezem, 
nad tą drogą, łączącą Anglię z jej za- 
morskimi posiadłościami, 

W roku 1936 udało im się narzucić 


Rys. Karol Baraniecki 


taki traktat, który gwarantował dal- 
sze przebywanie Anglików w Egipcie. 
Traktat ten zeawalał Anglii wykorzy- 
stywać Egipt i jego zasoby gospodar- 
cze w interesach imperialistów bry- 
tyjskich, Stosownie do tego traktatu 
Anglia miała prawo posiadać na te- 
rytogium Egiptu siły wojskowe w ilo- 
ści 10 tys. ludzi. Anglicy jednak pod- 
wyższyli bezprawnie swe siły w Egip- 
cie do 100 tysięcy ludzi. W Aleksan: 
drii wybudowali bazę wojenno-mor- 
ską, opanowali szereg lotnisk wojsko- 
wych itd, Brytyjscy oficerowie obsa* 
dzili wszystkie wyższe stanowiska w 
policji egipskiej, 


« Gw F 

Traktat z roku 1899 ustanawiał 
również kondominium  (współwładze) 
brytyjsko-egipskie nad Sudanem, 
krajem, położonym w górnym biegu 
Nilu, Sudan obejmuje obszar ponad 
dwóch i pół milonów kilometrów 
kwadratowych powierzchni, zamiesz= 
kałej: przez 6,5 miliona ludzi, Więk- 
szą część ludności stanowią Arabo* 
wie i Murzyni. Stolicą Sudanu jest 
Khartum. 

Anglicy zawładnęli Sudanem pod 
koniec XIX wieku, Miał on, podobnie 
jak Egipt. stanowić bazę surowcową 
dla Wielkiej Brytanii, Osiadłszy na 
stałe w Sudanie — Anglicy ujęli w 
żelazne kleszcze Egipt. Stąd, z gór 
nego biegu Nilu — mogli w każdej 
chwili wstrzymać dopływ wody — i 
wygłodzić kraj, mogli również w każ- 
dej chwili zatopić zbiory, 

Na mocy narzuconeśo traktatu z 


wę na słusznych i rozsądnych pod- | własne trudności, 


zadawać ciosy 


stawach i jeśli przestanie -stosować | agresorom Í odnosić olbrzymie zwy- 


wszelkiego rodzaju  bezwstydne 
środki, mające na celu zerwanie lub 
przeciąganie rokowań, jak czynił to 
dotychczas, można będzie osiągnąć 
porozumienie w rokowaniach o ro- 
zejm w Korei. W przeciwnym wy- 
padku będzie to niemożliwe. 

W ciągu ubiegłych dwóch lat od 
dnia utworzenia Chińskiej Republi- 
ki Ludowej odnieśliśmy olbrzymie 
zwycięstwa w różnych dziedzinach 
naszej działalności. Stało się tak 
dlatego, że opieramy się na wszyst- 
kich tych siłach, które mogły być i 
zostały zjednoczone. 


W dziedzinie międzynarodowej 0- 


| pieramy się na trwałej jedności obo- 


żu pokoju i demokracji, któremu 
przewodzi Związek Radziecki i na 
dobrej woli miłujących pokój na- 
rodów całego świata. Krocząc tą 
drogą odniesiemy olbrzymie zwy 
cięstwa w różnych dziedzinach na= 
szej działalności — wbrew rachus 
bom naszych wrogów. 

Wrogowie nasi liczyli na to, że 
przed młodą Chińską Republiką Lu- 
dową piętrzą się niezliczone trudno- 
ści. Nie spodziewali się oni zupełnie, 
że potrafimy przezwyciężać nasze 


| dla zwycięstwa 


cięstwa. Wrogowie nasi okazali się 
krótkowzroczni. Nie dostrzegli oni 
naszej wielkiej zwartej siły, zarów- 
no wewnątrz kraju jak i ża granicą. 

Towarzysze! Od momentu zwycię- 
stwa Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej — dla naro- 
dów całego świata wytworzyły się 
warunki umożliwiające zwycięstwo. 
Obecnie, dzięki utworzeniu Chińskiej 
Republiki Ludowej i szeregu kra- 
jów demokracji ludowej — warunki 
} są jeszcze bardziej 
sprzyjające. 

Mam nadzieję, że naród nasz — 
zwarty i zjednoczony oraz pozosta- 
jący w trwałej jedności z naszym - 
sojusznikiem Związkiem Radzieckim, 
ze wszystkimi krajami demokracji 
ludowej i że wszystkimi krajami i 
narodami świata, które są po naszej 
stronie, będzie nadal kroczył na- 
przód do zwycięstwa w walce z 
agresją, w budowie naszego wielkie- 
go kraju i w obronie trwałego po- 


koju na całym świecie. 


Towarzysze! Jestem przekonany, 
że jeśli będziemy postępowali w ten 
sposób, to zżwycięstwo nasze jest za- 
pewnione. 


Rokowania o rozejm w Korei 
wznowione zostaną w dniu dzisiejszym 


PEKIN (PAP)= Agencja Nowych. 


Chin'w depeszy z Kaesongu podaje 
tekst odpowiedzi generała Nam Ira, 
głównego delegata koreańskiej at- 
mii ludowej i chińskich ochotników 
ludowych, do wiceadmirała Joy'a, 
głównego delegata amerykańskiego. 

Generał Nam fr proponuje wzno- 
wienie rokowań między obu delega- 


Chłopi gromady czynek, 
Muchnice Nowe, w po- 


wiecie kutnowskim, 


plan sprzedaży w 500 niaków, 


proc. Gromady Lesz. 


Chłopi gromady An- 
nów, w powiecie raw. 


wickim zamiast być 
przykładem dla chło- 
pów — uchylał się od 
wypełnienia swych ` 
obowiązków wobec 
państwa. „Za nieoby. 
watelską postawę — 
"Gminna Rada Narodo- 
wa ' postanowiła usu- 
nąć go ze stanowiska 
sołtysa. 


łak z 


państwa, 


dzinie 11, 


Wieś spełnia Swój obywatelski obo 


a Un O D Ta CA D A ; 
500 proc. planu sprzedaży ziemniaków Przodujące gromady 


Gołębiewek 
Stary, Strzelce i Nie- 
drzew — w tymże po- 


realizując go 
w 110 do 200 proc. 


Zobowiązanie chłopów z Annowa 


konali już plan sprze. 
daży ziemniaków oraz 


gromady Jul. 
ków, w pow. rawsko= 
mazowieckim, nie wy- 
wiążuje się że swych 
obowiązków 
wysżydzając 


cjami w dniu 25 października o go- 


% 


* ik * 

LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi, że główny delegat a- 
metykański w Korei, wiceadmirał 
Joy zaakceptował propozycję gene- 
rała Nam Ira w sprawie daty i go- 
dziny wznowienia rokowań. 

— p 2 micz mana 


wiązek 


Gromada Ziewanice, 
jako druga w powiecie 
łowieckim; wypełniła 


sprzedali państwu do- wiecie, również Wwy- , ` 
datkowo 120- kwintali datnie - przekroczyły już wszystkie zobowią- 
kartofli, wykonując plan sprzedaży ziem. zania wobec państwa, 


a więc zrealizowała 
roczny plan skupu zbo- 
ża, wpłaciła należnoś- 
ci podatkowe oraz wy- 
konała plan sprzedaży 


sko-miazowieckim, wy. wpłacili należności pos Ze niaków. 

eee datkowe. Na odby- Podobnie wywiąza. 
tym ostatnio zebraniu ły ry, ze swych obo- 
peen i gromadzkim postano- wiązków gromady: 
Sołtys szkodnik wili oni do dnia 1 lis. Pniewo w powiecie 
Jan Broniarek, sol- topada br. wykonać kutnowskim i Kobie. 
tys gromady Józefów, roczny plan skupu rzycko w powiecie 

w powiecie skiernie- zpoża. sieradzkim. 7 


Tupet kułacki zostanie poskromiany 
Tomasz Piętka, 


ku. tych chłopów, którzy 
obowiązki swe wypeł- 
nili. GRN wystąpiła 
do Powiatowej Rady 
Narodowej z  wnios. 
kiem o ukaranie kuła= 
ka grzywną w wyso. 
kości 500 złotych. 


wobec 


Kułak zosłanie przykładnie ukarany 


W przeddzień zebrania gromadz: 
kiego we wsi Chyleniec, śminy Nie- 
borów, w pow. łowickim, do zagrody 
kułaka posiadającego 48 hektarów 
ziemi, Szczepana Bieńka, przyszedł 


Egipt i imperium brytyjskie 


roku 1899 Anglicy przejęli całą wła- 
dzę w Sudanie, Bez zgody angielskie- 
go rezydenta — generalnego guber: 
natora, Sudan nie miał prawa obsa- 
dzić żadnego stanowiska — władza 
policyjna, sądowa, skupione zostały 
całkowicie w ręku Anglików, „Wspól= 
ny zarząd Egiptu i Anglii" nad Su- 
danem stał się fikcją, Po zabójstwie 
brytyjskiego gubernatora Lee Stocka 
przez tuziemców — kraj ogarnęła fa- 
la represji Odtąd Sudan stał się ko- 
lonią Anglików, 

Ani labourzystowski rząd Wielkiej 
Brytanii, ani Rada Bezpieczeństwa, 
do której zwrócił się Egipt, nie uczy* 
niły niczego, by zadośćuczynić słusz= 
nym żądaniom tego kraju, dążącego 
do zapewnienia sobie niepodległości. 
Morrison, godny następca Bevina, o- 
świadczył w lipcu br. że Wielka Bry- 
tania nie ma zamiaru rezygnować ze 
swych pozycji w Egipcie, Reakcyjna 
prasą brytyjska, komentując oświad- 
czenie Morrisona, szeroko rozpisywa- 
ła się o konieczności pozostawienia 
wojsk brytyjskich w Egipcie „ze 
względu na interesy tego kraju, któ- 
ry sam jest zbyt słaby, by obronić 
się przed agresją". Nie wysilała się 
przy tym zbytnio, by wyjaśnić, z czy- 
jej strony krajowi temu zagraża agre- 


sja, 

Ale lud egipski ma dość protekto- 
ratów, dość ma „czułej” opiel:i impe- 
rialistycznej: Zdecydowany jest bro- 
nić swego prawa do samodzielnego 
bytu, walczyć o wyzwolenie spód im- 
perialistycznej władzv, 


delegat gminny Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji, Tadeusz Szu- 
plewski, z zawiadomieniem o mają- 
cym się odbyć zebraniu gromadzkim 
w sprawie planowego skupu, Kułak 
rozwścieczony zerwał czapkę ż gło- 
wy, cisnął nią o ziemię i powiedział: 
— Nic nie oddam — i rzucił pod adre- 
sem Szuplewskiego kilka obraźliwych 
i wulgarnych słów, 
podobny sposób zachował się 

kułak Bieniek wobec członkini GRN 
w Nieborowie, która doręczyła mu 
wezwanie do wykonania obowiązku 
sprzedaży zboża i ziemniaków  óraz 
wpłaty podatków, l 

Opornym kułakiem, który nie öd- 
stawił dotychczas ani kilograma zbo- 
ża i ziemniaków oraz zalega w spła- 
cie podatku, zajęła się Prokuratura, 

Kułak, wróg klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa, uchylający się 
złośliwie od wykonywania obowiązku 
wobec państwa, łamiący praworząd- 
ność ludową, zostanie przykładnie 
ukarany. Yd 


Przemówienie radiowe 


min. H. Bireckiego 


WARSZAWA (PAP). — W dńlu 
24 bm, przed mikrofonem Polskiego 
Radia wygłosił przemówienie z oka- 
zji Dnia Narodów Zjednoczonych 
stały przedstawiciel Polski przy 
ONZ — min, „Henryk Birecki, 


Ze sportu 
Zwycięstwo reprezenłacji 
ZS „Górnik“ 


WAŁBRZYCH (PAP), — Rozėgra- 
ne w Wałbrzychu towarzyskie spot- 
kanie piłkarskie między fteprezeń- 
tacją robotniczą Finlandii (TUL) a 
reprezentacją ZS Górnik zakończy- 
ło się zwyciestwem górników 8:0 
(1:0), 
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Rozbudować sieć organizacji 


partyjnych na wsi 


Na ostatnim plenarnym posiedze- 
nia Komitetu Wojewódzkiego wie- 
lu mówców podkreślało koniecz- 
ność likwidacji tzw. „białych plam”, 
Zagadnienie to jest ważne z. tego 
względu, że brak organizacji pare 
tyjnych w wielu gromadach nie po- 
zwala oddziaływać na masy chłop- 
stwa, Że w ten sposób wróg w 
swych knowaniach wymierzonych 
przeciwko nam, nie natrafia na od- 
powiedni odpór, uzyskaje zupełną 
swobodę działania, Tam, gdzie nie 
docieramy ze słowem prawdy, gdzie 
nie wyjaśniamy istoty naszych 
przeobrażeń, gdzie nie mobilizujemy 
ludzi do wypełniania wielkich za- 
dań, stojących przed nami, tam 
wróg znajduje podatniejszy grunt i 
rzuca zatrute ziarno wrogiej propa: 
gandy. 

Wysiłek komitetów partyjnych 
winien więc być skierowany na roz- 
budówę organizacji gromadzkich, 
objęcie wszystkich gromad ich sie- 


cią, aby stworzyć warunki dla 
wzmożenia pracy politycznej na 
wsi. 


Wiele komitetów powiatowych 
posiada znaczną ilość gromad, po- 
zbawionych organizacji partyjnych. 
Np*KP Łowicz objął siecią orga- 
nizacji zaledwie 14 proc, gromad, KP 
Piotrków — 17 proc, KP Brzeziny 
i KP Wieluń po 18 proc, itd, Wyni- 
ka z tego, że w wymienionych wy- 
żej powiatach partia jeszcze nie do- 
tarła do podstawowej masy chłop- 
stwa. Zagadnienie naprawienia tej 
sytuacji jest więc bardzo istotne, 
Świadczą o tym liczbowe zestawie- 
nia wzrostu ilości organizacji par- 
tyjnych na terenie naszego woje- 
wództwa, W okresie jednego roku 
(IT kwartał 1950—]I kwartał 1951 r.) 
w powiecie brzezińskim liczba gro- 
madzkich organizacji partyjnych 
zwiększyła się o 7, w powiecie łę- 
czyckim b 6, natomiast w powiecie 
łódzkim o 3, 


Stabo również wzrosła ilość grup 
kandydackich, W powiecie rawsko* 
mazowieckim powstało ich 10, po~ 


dobnie w Skierniewicach oraz Brze- 
zinach. 


Wprawdzie niektóre powiaty, jak 
np, Sierądz, mają w tej dziedzinie 
pewne osiągnięcia, jednak nie są 
one jeszcze dostateczne, 


Trudności, które przeżywamy o0- 
becnie i w «wiązku z tym wzmożo- 
na tobota wroga, rozsiewanie prze- 
zeń złych nastrojów — czynią rzeczą 
konieczną rozwinięcie przez partię 
rozległej i wytężonej akcji politycz- 
nej na wsi, Trzeba dotrzeć do każ- 
dej gromady” ze słowem. prawdy 
wyjaśniać chłopu jego zadania, jako 
współbudowniczego silnej, niezależ- 
nej, sprawiedliwej Polski Ludowej. 


Wśród mało i średniorolnego 
chłopstwa, które tak dużo ma do 
zawdzięczenia naszej ludowej Oi- 
czyźnie, jest wielu aktywnych, go- 
rąco oddanych sprawie budowy so» 
cjalizmu — patriotów, Prowadzona 
obecnie akcja skupu wysunie no- 
wych ludzi, zbliży ich do partii, Or- 
ganizacje nasze muszą zatem wyko- 
rzystać ten okres na wzmożenie 
działalności dążącej do upartyjnie- 
nia najbardziej świadomych mało- 
i średniorolnych chłopów, celem 
stworzenia z nich grup kandydac- 
kich. Komitety powiatowe winny to 
zadanie postawić przed organizacia- 
mi gminnymi, wskazać im sposoby 
jego realizacji, ) 

Usunięcie „białych plam” wzmoc- 
ni siłę naszej partii i rozszerzy jej 
wpływy na masy chłopskie, Przy- 
czyni się do mocniejszego skupie- 
nią szeregów mało i średniorolne- 
go chłopstwa w walce przeciwko 
kułackim zakusom, do skuteczniej- 
szego przełamywania trudności. Po- 
może nam zlikwidować istniejące 
dysproporcje między tempem roz: 
woju miast i wsi, 

Należy więc uczynić wszystko, by 
istniejące możliwości wykorzystać i 
umocnić pozycję partii, I to jest jed- 
nym z poważniejszych obowiązków 
komitetów partyjnych n zego wo* 
jewództwa, 


Z. ŚNIECIKOWSKI 


GŁOS ROBOTNICZE 


Wieś jest zainteresowana w zaspokojeniu 


zwiększ 


Jednym z wyrazów zacofania go- 
spodarczego Polski przedwrześnio- 
wej była struktura zawodowa lud- 
ności. t 

Powszechny spis ludności, prze- 
prowadzony w Polsce w roku 1931, 
ujawnił że w naszym kraju żyło 
z rolnictwa aż 81,4 proc. mieszkań- 
ców, Ludność nierolnicza natomiast 
stanowiła zaledwie 38,6 proc. ogółu 
mieszkańców. Spośród ludności nie- 
rolniczej zaś tylko 47,7 proc. pra- 
cowało w przemyśle (uwzględnia- 
jąc w tej liczbie również członków 
rodzin, znajdujących się na utrzy- 
maniu pracujących). 

Liczby te wska%ją na to, że 
przed wojną życie przeważającej 
części ludności naszego kraju zwią- 
zane było z rolnictwem, w którym 
metody pracy były niemal takie ŝa- 
me- jak przed wiekami. Nie więc 
dziwnego, że społeczna wydajność 
pracy w Polsce kształtowała się na 
niskim poziomie, a dochód narodo- 
wy należał? do najmniejszych w 
Europie. 

Trzeba przy tym pamiętać, że za- 
równo na wsi jak i w mieście pa- 
noszyło się wszechwładnie bezrobo- 
cie. Na wsi aż około 8 milionów 
mieszkańców pozbawionych było 
trwałych i wystarczających źródeł 
utrzymania. 


Za sanacji — nędza na wsi 
i w mieście 
Rezultatem tego wszystkiego była 
nędza szerokich mas. Świadczyły 
o niej m. in. dane, dotyczące wiel- 
kości spożycia najważniejszych pro- 
duktów rolnych na głowę miesz- 
kańca. Należały one do najniższych 
w Europie, a niejednokrotnie kształ- 
towały się na poziomie krajów ko- 

lonialnych. 

Przeciętny obywatel w Polsce nie 
dojadał i rezygnąwał z najpotrzeb- 
niejszych przedmiggłtów codziennego 
użytku. W tym samym czasie skle- 
py były zawalone produktami żyw= 
nościowymi i wyrobami przemysło. 
wymi. Nie mogły one jednak zna- 
leźć nabywców, bowiem dochody 
przeważającej części ludności, ro- 
botników i chłopów, nie wystar- 
czały na zaspokojenie najpilniej- 
szych potrzeb. 

Ta pozorna „obfitość“ towarów, 
nie znajdujących nabywców, w tym 
samym czasie, kiedy tysiące i mi- 
liony ludzi odczuwają głód to 
zjawisko typowe dla ustroju kapi- 
talistycznego. Na tym tle w krajach 
kapitalistycznych dochodzi do wiel. 
kiego marnotrawstwa. Kapitaliści 


onego Zap 


częstokroć palą, topią w morzu lub 
niszczą w inny sposób różnego ro- 
dzaju produkty, byleby' tylko nie 
dopuścić do obniżki ich cen. 


Podobnie jak we wszystkich kra- 
jach kapitalistycznych, również i w 
Polsce pod rządami obszarników 
i fabrykantów masy ludowe były 
skazane na wieczną nędzę i głodo- 
wanie. 


| LICZBY PRACOWNIKÓW | 


meee EZ ZZA. 


Sytuacja ta mogła ulec zmianie 
dopiero wtedy, gdy władza ludowa 
przeprowadziła reformę rolną, ob- 
dzieliła chłopów obszarniczą ziemią 
i znacjonalizowała przemysł. Te 
najważniejsze reformy w naszym 
kraju stały się podstawą dla wzro- 
stu dobrobytu robotników i chło- 
pów, umożliwiły uwolnienie się od 
plagi bezrobocia na wsi i w mieście. 
Osadnictwo na Ziemiach Zachod- 
nich, a przede wszystkim rozwój 
przemysłu w miastach, przyczyniły 
się jeszcze bardziej do zlikwidowa- 
nia kategorii „zbędnych ludzi" na 
polskiej wsi. 


Wzrost zatrudnienia — 
wzrost spożycia 


Nic więc dziwnego, że w krótkim 
okresie po przejęciu rządów w 
Polsce przez robotników į chłopów, 
nastąpiły daleko idące zmiany w 
strukturze zawodowej ludności, 
Przed wojną przy znacznie więk- 
szej aniżeli obecnie liczbie miesz- 
kańców, w zawodach nierolniczych 
pracowało 2.738,000 osób. .W roku 
1949 stan zatrudnienia w tych za- 
wodach wyrażał się już liczbą 
3.896.000 osób,sa w roku bieżącym 
— 5.200.000 osób, Liczby te mówią 
o dynamicznym wzroście zatrudnie- 
nia. Dziś już większość mieszkań- 
ców naszego kraju, bo 54,25 proc, 


Rada Zakładowa ZPB im. Dubois winna pomóc załodze przętdzalni 
„w realizacji zohowiązań październikowych 


Ogromna większość załogi 
im. Dubois podjęła zobowiązania 
produkcyjne celem uczczenia 34 
rocznicy Rewolucji- Październiko- 
wej. Jednak przebieg ich realizacji 
w poszczególnych oddziałach tych 
zakładów*nie wszędzie jest pomyśl. 
ny, a pomoc jaką winna nieść za- 
łodze organizacja związkowa, pozo- 
stawia niejednokrotnie wiele do ży- 
czenia, O ile bowiem oddział tkal. 
ni zrealizował zobowiązania paź- 
dziernikowe do dnia. 20 bm. w 80 
procentach, o tyle w przędzalni sy- 
tuacja przedstawia się zupełnie ina- 
czej i zobowiązania wykonane Zo- 
stały tam zaledwie w około 30 proc. 
Jakie są tego przyczyny? 

Już od wielu miesięcy większość 
prządek w ZPB im. Dubois nie wy- 
konuje swych baz produkcyjnych. 
Zrozumiałe, że cierpi na tym wy- 
konanie planów miesięcznych. A 
przecież pragnieniem każdej robot- 
nicy jest w pełni zrealizować przy* 


ZPB 


` padające na nią zadania. 


O tym, że załoga przędzalni wal- 


z najobszerniejszych sal 
„Smolnego" rozpoczęły się 
obrady Zjazdu, na który 
przybyło 94 delegatów z sze- 
regu. miast półnęcnych, 51 
delegatów reprezentowało 
partię bolszewicką, 

Przebywający nielegalnie 
w Piotrogrodzie Lenin, przy- 
wiązywał szczególne znacze- 
nie do tego Zjazdu. 

W specjalnym liście, pi- 
sanym „Do delegatów — bol- 
szewików“, Lenin mówił wy- 


ny jest plan powstania. „Pod 


wistnione, możliwie najsolidniej, 
ciej, możliwie najenergiczniej!..." 


Prawie w centrum Piotrogrodu, 
jak strzała -ulic i pięknych prostokątnych placów, 
upiększonych pionumentalnymi, marmurowymi pała- 
cami znajduje się otoczony wielkim parkiem r 
Instytutu Smolnego. Za czasów carów w gmachu tym - 
znajdowała się powszechnie znana uczelnia dla uprzy= 
wilejowanych szlachcianek — córek arystokracji. 

W dniu 11. X, (25, X, — nowego stylu) w jednej 


raźnie, że Zjazd powinien być gotów, do wzięcia wła- 
dzy w swoje ręce, powinien być gotów do powstania... 

W historycznych argumentąch Lenina, naszkico va- 
otrogrodem i w Piotro- 
grodzie — pisał Włodzimierz Iljicz — oto, gdzie po- 
wstanie może i musi być zadecydowane i 
możliwie 


List Lenina omówiono na zebraniu frakcji bolsze- 
wickiej Zjazdu. Narada odbyła się w pokoju Nr 18, 
gdzie się mieściła ongiś Rada Pedagogiczna Instytutu, 


czy © pełną realizację planów 
świadczy najlepiej fakt podjęcia w 
Czynie Październikowym licznych 
zobowiązań produkcyjnych. Trudno 
jednak realizować podjęte zobowią- 
zania, jeżeli brak jest konkretnej 
pomocy i opieki nad pracownikami 
ze strony organizacji związkowej i 
kierownictwa technicznego, kiedy 
nie kontroluje się osiąganych wyni- 
ków. 

Władysława Jaszczak w ubiegłym 
miesiącu wykonała plan zaledwie | 
w 68 proc. W. październiku wzrosła 
nieco jej produkcja, ale daleko jej 
jeszcze do pełnego wykonania bazy. 
Nie można się zresztą temų wcale 
dziwić, skoro brak jej dostatecz- 
nych kwalifikacji zawodowych. 

A w salach produkcyjnych - nie 
ma instruktorek, które by doszka- 
lały słabsze prządki. Sprawy szko- 
lenia zawodowego w  przędzalni 
ZPB im. Dubois regulowane są w 
ten sposób, że prządki, przodowni- 
ce pracy, pełnią rolę instruktofek. 
Niestety, Władysława Jaszczak nie 


Narodziny Wielkiego Października © 
Cała władza w ręce Rad! 


wśród prostych Wszyscy odczuli, 
głowy, jak gdyby 
gmach 
Wieczorem 11 


Instytut $molny 


urzeczy= 
najszyb- 


poparty prawie 


Przy najmniejszym 


jest objęta tą formą szkolenia za- 
wodowego. Przyczyny tego? Otóż 
kierownictwo „stwierdza”, że Jasz- 
czak i tak nigdy nie wykona swej 
bazy, jako że jest „chorowita”, po 
cóż więc zbędny trud itd. 

Sprawa jednak tak nie wygląda. 
Maszyny, na których pracuje Jasz- 
czakowa, od grudnia ubiegłego roku 
nie były poddawane remontowi, 
Nie więc dziwnego, że zrywów jest 
tu więcej aniżeli gdzie indziej i pra- 
ca o wiele trudniejsza. 

Na porządku dziennym są też i 
innego rodzaju „kwiatki“, Oto, na 
przykład, maszyny Heleny Bara- 
nowskiej zostały 20 października 
poddane gruntownemu oczyszczeniu, 
ale obecnie pracują jeszcze gorzej 
aniżeń poprzednio, Na każdym więc 
kroku uwidocznia się w przędzalni 
brak dbałości o park maszynowy i 
brak dostatecznej opieki nad zało* 
są. 

Majstrowie, rada oddziałowa i 
kierownictwo przędzalni ZPB im. 
Dubois nie zwracają uwagi na 


że zbliża się decydujący moment. 
szmerze mimo woli odwracano 
spodziewano się, że otworzą się rap- 


tem drzwi i rozlegnie się wezwanie do boju. 


października rozpoczęły się obrady 


Zjazdu. Z trybuny roziegają się płomienne, pełne za- 
pału słowa. Mówi się o zamiarach Kiereńskiego, pra- 
gnącego wycofać 


z miasta większość garnizonu. Na 
trybunę wchodzi marynarz 
bałtycki: Wycofanie 
garnizonu z Piotrogrodu 
jest zdradą rewolucji! 
i zwraca się do Zjazdu: 
— Flota bałtycka powiada 
wam: zostańcie tutaj i stój- 


cie na straży Rewolucji! 
 Zostańcie tutaj 4 brońcie 
Rewolucji! 


Niespodziewanie inną nu- 
ta zakłóca bojowy na- 
strój Zjazdu. Na trybunę 
wchodzi mieńszewik Mucha= 


now i składa nagłe oświadczenie: — Frakcja mień- 
szewików opuszcza Zjazd! — Jest to pierwsza próba 
zerwania obrad przez ugodowców i zdrajców Rewolu- 
cji, ratujących rządy burżuazji... - 

Bije północ.. Oglądając się 


z zakłopotaniem, nie 


przez nikogo, niefortunny mówca 


mieńszewicki opuszcza trybunę... 


Spontaniczny okrzyk wyrywa się z piersj wszyst- 


kieh delegatów: 


— Cała władza w ręce Rad! 


S. P. 


prządki nie wykonujące baz, intere- 
sując się wyłącznie tymi, które je 
przekraczają. Jest to postępowanie 
karygodne, zgoła  oportunistyczne, 
świadczące jak najgorzej o całym 
aparacie kierowniczym. 

Niewiele a raczej nic nie zmieni- 
ło się i w obecnym okresie w trak- 
cie realizacji zobowiązań . paździer- 
nikowych. Przewodnicząca rady od- 
działowej przędzalni, tow. Jakutom= 
wicz, zupełnie nie żyje tym zagad- 
nieniem, podobnie jak i reszta rad- 
nych, a kontrolą wykonania zobo- 
wiązań zajmuje się wyłącznie... ko- 
misja współzawodnictwa. 

— Nie mieliśmy żadnych zatzą- 
dzeń odnośnie utworzenia w tym 
celu jakichś komisji — oświadcza 
tow. Jakufowicz. 

Oto do czego prowadzi formail- 
styczny, biurokratyczny stosunek do 
takich spraw, jak kontrola wyko- 
nania zadań produkcyjnych. Nie- 
wątpliwie wszyscy w ZPB im. Du- 
bois wiedzą i zdają sobie sprawę 
z faktu, że w przędzalni źle się 
„dzieje, a pomimo tego nie przedsię- 
biorą nic, aby ten stąn zmienić. 
Przyzwyczajono się już, że przę- 
dzalnia planów nie wykonuje i nikt 
nie znajduje na to rady, ani kie- 


|rownictwo zakładów, ani też orga- 


nizacja związkowa i partyjna. 

Do dnia rocznicy Wielkiego Paż- 
dziernika pozostało jeszcze kilka- 
naście dni. Trzeba tylko, aby tu- 
tejsza rada zakładowa, pod kierow- 
nictwen: organizacji partyjnej, oży- 
wiła pracę mężów zaufania, zmie- 
niła jej styl. Trzeba, aby tow. Ja- 
kutowicz więcej przebywała w sa- 
lach produkcyjnych, rozmawiała 
z prządkami, wczuwała się w ich 
troski. Obowiązkiem całego kierow- 
nictwa technicznego, aktywu związ- 
kowego i wszystkich członków par- 
tii jest troskliwe zainteresowanie 
się i otoezenie opieką tych prządek, 
które bądź to ze względu na zły 
stan maszyn, ćzy też niedostatecz- 
ne kwalifikacje zawodowe nie wy- 
konują swych baz, 

Z całym przekonaniem można 
stwierdzić, iż wszystkie prządki w 
ZPB im. Dubois cechuje wielki za- 
pał do pracy, chęć nievozostania w 
tyle za innymi į wola pełnej reali- 
zacji Czynu Październikowego: Je- 
żeli zapał ten będzie szedł w parze 
z rzeczywistą opieką nad parkiem 
maszynowym ze strony majstrów, 
jeśli część kierownictwa zamiast 
głosić teoryjki o tym, że „jest źle 
i nie może być inaczej“ będzie 
niosła konkretną pomoc każdej 
prządce — zobowiązania paździer. 
nikowe zostaną bez wątpienia przez 
załogę przędzalni wykonane, 

7 S. CZARNECKA 
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czerpie środki utrzymania z zawo- 
dów nierolniczych. 

Wraz z zatrudnieniem wzrosła 
ogólna suma zarobków ludzi pracy 
oraz suma pieniędzy, które ludzie 
pracy przeznaczają na zaspokojenie 
swoich potrzeb. Wpłynęło to na 
wzrost spożycia różnych artykułów. 
I tak, jeśli, na przykład, konsurącja 
cukru na 1 mieszkańca wyniosła w 
roku 1938 zaledwie 12,2 kg (liczba 
należąca do najniższych w Europie), 
to w roku 1950 — 20,1 kg; jaj — w 
r. 1938 — 96, a w roku 1950 — 116; 
mięsa wieprzowego — 9,9 kg, w r. 
1938 a 29,9 kg w 1950 r. 

Tak poważny wzrost spożycia za- 
znaczył się zarówno w mieście, jak 
ina wsi. W mieście — dzięki całko- 
witej likwidacji bezrobocia, na wsi 
— dzięki temu, że wielu małorol- 
nych znalazło dodatkowe zajęcie w 
przemyśle, na budowach itp. Wzrost 
zatrudnienia w miastach przyczynił 
się ponadto do rozszerzenia rynku 
artykułów rolnych, wobec czego 
wieś nie ma żadnych trudności w 
zbywaniu swych produktów. To 
również wpływa na znaczne po- 
większenie dochodów chłopstwa. 


Zabezpieczyć potrzeby 
ludności niepracującej 


Coraz większej zdolności nabyw- 
czej ludności i coraz większemu 
spożyciu nie towarzyszy jednak od- 
powiedni wzrost produkcji rolni- 
czej, która na obecnym etapie nie 
nadąża za tempem rozwoju prze- 
mysłu. Rzecz zrozumiała, iż nie 


oznacza to, aby tempo to należało. 


hamować, Ucierpiałyby na tym bar- 


Dzieła klasyków 


W ZSRR wydano już ponad 200 
przekładów dzieł klasyków polskich, 
w łącznym nakładzie 4 milionów eg- 
zemplarzy, przy czym większość 
tych przekładów ukazała się w okre- 
sie powojennym, 
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fatynsperotznóc ALĄATŁADCENRO 
RYŻZORŁCTREHNOŃ AKTEPATYCH 
Motzna 1951 


Karta tytułowa Pism Ign.Krasickiego, 
wydanych w Moskwie w języku rosyjskim 


Szczególnie wiele uwagi poświęca 
się w ZSRR twórczości ama Mic- 
kiewicza, która bliska jest i droga 
narodom Związku Radzieckiego. 


otrzebowania miast 


dzo poważnie interesy zarówno To- 
botników, jak 1 chłopów. Zamknię- 
cie fabryk i zaprzestanie budowy 
nowych zakładów przemysłowych 
oznaczałoby niec innego, jak tylko 
przywrócenie dawnych stosunków 
nędzy szerokich mas robotników i 
pracujących chłopów. Przyniosłoby 
to inne poważne konsekwencje dla 
naszego ludowego państwa. 

Dlatego też na wsi spoczywa od- 
powiedzialne zadanie zabezpieczenia 
zwiększonych potrzeb aprowizacyj- 
nych ludności nierolniczej, Zadanie 
to wieś musi wypełnić, gdyż naka- 
zuje jej to własny interes oraz obo. 
wiązki, wynikające z sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. 

Trudności w zaopatrzeniu w nie- 
które produkty rolnicze usiłują wy» 
korzystać kułacy i spekulanci. Kam 
zimierz Ciołkiewicz z gromady Ko- 
ziołki, w pow. brzezińskim, sprze- 
dał pokątnie trzy stogi zboża, nie 
odstawiając nawet kilograma ziar- 
na czy ziemniaków do punktu sku- 
pu. Z każdego powiatu i z każdej 
gminy nadchodzą wiadomości o po- 
dobnym postępowaniu kułaków, 
którzy w ten sposób usiłują pokrzy= 
żować plany państwa ludowego, dą. 
żącego „do dalszego podnoszenia do- 
brobytu mas pracujących. Oczywi- 
ście, ten szantaż kułacki musi być 
udaremniony. Ludowa praworząd. 
ność wymaga, aby wieś spełniła 
swój obowiązek wobec klasy robot. 
niczej, tak jak klasa robotnicza w 
miastach wypełnia swój obowiązek 
wobec wsi, dostarczając jej coraz 
więcej produktów, „przemysłowych. 


STANISŁAW KOSICKI 


polskich w ZSRR 


Dzieła Mickiewicza wydano 27 razy 
w różnych językach narodów kraju 
radzieckiego, Ogólny nakład wyniósł 
600 tysięcy egzemplarzy. 

Dzieła Henryka Sienkiewicza osią- 
gnęły 50 wydań w różnych językach 
narodów ZSRR z łącznym nakładem 
1.400.000 egz. W roku 1950 wydano 
po raz drugi w ilości 30 tys, egz, no- 
wele Sienkiewicza oraz „Krzyżaków”, 
bogato ilustrowanych przez Sokoło- 
wa - Skala. 

Wiele uwagi poświęca się w ZSRR 
przekładom utworów Marii Konov- 


| nickiej i Elizy Orzeszkowej. 


Niejednokrotnie ukazywały się w 
Związku Radzieckim dzieła Bolesła- 
wa Pisa, Łączny nakład jego utwo- 
rów osiągnął w ZSRR 300 tys, egzem- 
plarzy. 

Z zadowoleniem powitali ozytelni- 
cy radzieccy powtórne wydanie po- 
wieści Reymonta „Chłopi”, które we 
kazało się w r. 1950 w nakładzie 73 
ba rtg sy, t ye 

zieła Stełana Zeromskiega 
w Związku Radzieckim si dań © 
łącznym nakładzie 281 tys, egz, 

W r. 1950 Państwowe Wydawnioe 
two Literatury Pięknej wydało w ma- 


sowym nakładzie słynną powieść 
Kraszewskiego „Stara Baśń", Nie- 
dawno wyszły spod prasy utwory 


wybrane jednego z klasyków wieku 
Oświecenia, Ignacego Krasickiego. 

Liczba wydań w języku polskim 
stale się zwiększa, Plany wydawni* 
cze przewidują teź coraz większe na- 
kłady dzieł literatury polskiej. W bi- 
bliotekach 1 księgarniach wzrasta 
nieustannie popyt na utwory literae- 
|kie bratniego narodu polskiego. 
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Przenieśmy się na chwilę w tzw. za- 
światy, a do uszu naszych dobiegnie z 
pewnością zgiełk wzburzonych głosów. 
To duchy licznie zgromadzonych w 
ciągu wieków tzw, kacerzy, herety= 
ków, tudzież innowierców. 

— Przecz-że nas Santa Hermandad, 
czyli inkwizycja „bezlitośnie mordowa= 
ła? — wołają. — Przecz-że Torque- 
mada i jego oprawcy kołem nas łama= 
li, ćwiartowali nasze ciała, topili je, 
lub palili na stosie? Azaliż potrzeb. 
ne było nasz. męczeństwo, azaliż um 
szne były oskarżenia  inkwizytorów, 
skoro obecnie Watykan jak najściślej 
więże się z babtystami, z luteranami, 
ze świadkami Jehowy, z buddystami i 
z wyznawcami Koranu? Można, jak 
widać, dogadać się z innowiercami, i 
to wcale serdecznie». 

Niesłuszne jest wzburzenie du» 
chów — ofiar inkwizycji, Bo o cóż 
właściwie chodzi? O to, że babtysta 
Truman nawiązał w tych dniach jesz= 
cze silniejsze, bezpośrednie stosunki 
z Watykanem i jako przedstawiciela 
swego wysłał protestanta Clarka? Że 
Pius XII dał z tego powodu -wyraz 
swemu * głębokiemu zadowoleniu, na- 
zywając Clarka „osobą wysoko cenioe 
ną', a „świadek Jehowy“, pełniący o= 
bowiązki sekretarza Trumana, Joseph 
Short, pochwalił z kolei Piusa XII za 
gorliwość w służbie W all-Street'u? 
Przecież ta okoliczność nie „rehabili= 
tuje“ bynajmniej ,z watykańskiego 
punktu widzenia tych wszystkich „kan 
cerzy, heretyków i innowierców", któ- 
rych dotknęły tortury i śmierć z ręki 
inkwizycji, Byli to bowiem ludzie po- 
stępu, ludzie nieposzlakowanej  ucz- 
ciwości, ludzie, któ,ych ideałem była 
miłość bliźniego i przyjaźń między nas 
rodami, Innowiercy natomiast, z któ- 


rymi nie od dziś czule paktuje i współ. 
pracuje Watykan, to, oczywiście, nie 
wszyscy innowiercy, a tylko osobnicy 
wojnę czyniący i uznający jedynie pra= 
wo dżungli imperialistycznej, Najle= 
piej zresztą tę sprawę wyjaśnił arcy= 
biskup Nowego Yorku, kardynał 
Spellman, oświadczając zgoła niedwu- 
znacznie na.wieść o nominacji generała 
Clarka: „Stany Zjednoczone i Wa» 
tykan mają jednakowe poglądy...** Co 
to znaczy? To znaczy, jeśli babtysta 
Truman zalec mordować dzieci w ko 
łyskach i starców przy modlitwie — 
ma zapewnione błogosławieństwo Piu= 
sa XII. To znaczy, jeśli babtysta Trus 
man zbroi przeciw światu (w tej licze 
bie przeciw masom wierzących kato= | 
lików), hordy hitlerowskie, tudzież 
bandy samurajów japońskich — ma 
pełne poparcie Watykanu, To znaczy, 
jeśli Truman przeznacza: do służby 
przy Watykanie gen. Clarka, najbliż= 
szego współpracownika zbira atlantyc= 
kiego, Eisenhowera — ów jest tam za- 
raz „osobą wysoko ceniong s. 

Nas, Polaków, nie zaskakuje zacieś- 
niająca się współpraca Watykanu i im= 
perialistiw. Wiemy, że jeśli chodzi o 
nasze, czysto polskie sprawy, łączy ich 
ta sama nienawiść do naszej Ojczyzny, 
łączy ich nienawiść do granicy na 
Odrze i Nysie, łączy ich to samo u- 
wielbienie dla pogrobowców Hitlera, 
Generał Clark, nowomianowany am- 
basador USA -w Watykanie, będzie 
miał „wdzięczne“ pole do popisu. Na 
dobry grunt facet trafił. „Państwo 
prz, którym został akgedytowany —4 z 
diabłem samym w sojusz iść gotowe, 
byle przeciw pokojowi, postępowi, bys 
lẹ przeciw wolności i szczęściu naro, 
dów, 
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Zadania ZSL w walce o wykonanie zobowiązań ws 


Wincenty Chabura 


przewodniczący WK W ZSL 


Wróg klasowy próbuje robić wy- 
łom w zacieśniającym się. sojuszu 
robotniczo-chłopskim. Wyłomu tè- 
go usiłuje on dokonać przez nama- 
wianie chłopów do niewykonania 
świadczeń na-rzecz Państwa Ludo- 
wego, by w rezultacie spowodować 
załamywanie się planów zaopatrze- 
nia w żywność klasy robotniczej. 

Masy pracujące Polski przy po- 
mocy władzy ludowej wydają co- 
"raz bardziej zdecydowaną walkę 
tej wrogiej robocie kułaków i wszel- 
kiego rodzaju wiernych  służalców 
reakcji i milionerów amerykańskich. 
Największy udział w tej walce. ma 
klasa robotnicza, która w niezmor- 
dowanym trudzie oddaje w: służbę 
Pols! Ludowej coraz to nowe 
obiekty przemysłowe, nowe fabry= 
ki, elektrownie itp. 


Poważne i odpowiedzialne zada- 
nia ciążą i na ogniwach organiza- 
cyjnych ZSL, w szczególności zaś 
na jego kołach gromadzkich. Win- 
niśmy wszyscy — i pracujący na 
roli, i sprawujący “jakąkolwiek 
funkcję poza pracą”na roli — pa- 
miętać, że robota wroga wymierzo- 
na jest również pfzeciwko nam 


optacony Hug 


sprzedaży zboża, ziemniaków i spła. 
cenia zobowiązań finansowych chło. 
pów — napływają do redakcji liczne 
listy, dające wyraz wysokiego po. 
tione uświadomienia i patriotyzmu 
rolników woj, łódzkiego, 

Niżej drukujemy dwie pierwsze 
wypowiedzi. 


W domu było nas dziesięcioro 
dzieci. Rodzice posiadali 7-ha ziemi. 
Mimo całodziennej harówki na roli 
częstokroć na przednówku nie było 
co w garnek włożyć. Ziemia rodziła 
marne zboże,- Wiadomo, w Polsce 
kapitalistycznej tylko bogacze mogli 
sobie pozwolić "na kupno nawozów 
sztucznych. 

W naszej wsi była 4-klasowa 
szkoła powszechna, Dla chłopskich 
dzieci to dosyć — mówili bdgacze. 
Ich synalkowie kształcili się w War- 
szawie lub w Łodzi. Większość 
dzieci chłopskich nie kończyła na- 
weż i 4 klas szkoły. Jeszcze w dzie- 
ciństwie trzeba było szukać zarobku 
najczęściej właśnie u © Klłaków. 
Wtedy już czasu nie stało na cho- 
dzenie do szkoły, 


Kuról Zawiślak 
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ułacy chcą zamknięcia tysięcy 
szkół zawodowych i ogólnokształ- 
cących dla dzieci chłopów bied- 
nych i średniorolnych, by młodzież 
tych chłopów, ucząca się obecnie 
przy dużej pomocy ze strony pań- 
stwa, wróciła na wieś, powiększyła 
szeregi parobków,  wyczekujących 
na „taske“ bogaczy wiejskich. 
Kułacy chcą, aby zmniejszył 
dopływ nowoczósnych maszyn rol- 
niczych na wieś, aby nie było 


masom chłopskim. 

Kułacy pragną zahamowania roz- 
jPOM i SOM, bo wtedy oni jedynie 
| czerpaliby zyski z wypożyczania 


budowy przemysłu. Chcą oni, aby 
na wieś powróciły miliony biedoty 
wiejskiej, które po wojnie w coraz 
większym stopniu znajdują pracę 
w rosnącym przemyśle. 

| swoich maszyn. 

Chcą oni wreszcie płynności cen 
na produkty rolne, by móc wybie- 
rać dla siebie najwygodniejsze 
okresy, kiedy by można: było najta- 


się 


wdzięczności wobec państwa ludo 


związku s'rozwijającą się akcją y. 


Jakże inaczej jeśt teraz. Ja, ńre- 
dniorolny chłop, posiadający 4 ha 
ziemi, mam syna, który jest na 
trzecim roku medycyny. Stało si 
to możliwe, ponieważ skończy 
rządy „jaśniepanów* i kapitalisto 
W Polsce Ludowej rządzą robot! 
cy wespół z pracującym chinn- 
|stwem. Droga do szkół stała się d9- 
stępna dla każdego obywatela. Ro- 
botnicze i chłopskie dzieci 
mują stypendia. Dlatego z 
nym poczuciem obowiazku odno: 
| się do wsżystkich akcji 
wych. Wiem, że wszystkie posunię- 
cia naszego rządu idą w kierunku 
stworzenia jak najlepszych 


ję 


pel- 
do 


| spłaciłem już, nalężności padatko- 
| we. Wykonałem płan skupu zboża 
|w 100 procentach. 

|lem 2 fuczniki na I kwartał 1952 


robotnikom, -aby 


| chleba i mięsa 
rozwijać się 


| jeszcze szybciej mogła 
| Polska Ludowa. _ 


KAROL ZAWIŚLAR 
gromada Witusza w pow. łowickim. 
| > ć * A 
| Ja, małorolny chłop, chcę rów- 


[nież tak jak. robotnicy brać udział 


w budowie swojego kraju Pfagnę 
rozwoju sił Folski, gdyż wiem, 
jedynie potęga naszej oj 
zdolna jest zapewnić spokojne i do- 
statnie życie nam chłopom. Pragnę 
pracować dla Polski Ludowej w do- 
wód wdzieczności, za wszystko 
dła mnie uczyniła. Za ziemię, którą 
otrzymałem z reformy rolnej, za to, 
ja, dawny fornal, stałem się wol- 
nym, równouprawnionym obywate- 
|lem. Za to, że dzieci moje, któr h 
|mam czworo, uczą się w czystej, 
widnej szkołe, a dwoje młodszych 
korzysta z przedszkola. 


że 


rc 


FA 


Jako jeden z pierwszych w na- 
szej gromadzie wykonałem plan 
skupu zboża. Sprzedałem państwu 
1.770 kg żyta zamiast przewidzia- 
nych normą dla mojego gospodar- 
stwa 270 kg. W roku bieżącym od- 
sprzedałem w punkcie skupu 3 tucz. 
niki. Podatek spłaciłem w 100 proc. 
Z chwilą kiedy dowiedziałem się 


e nieurodzajach ziemniaków w nie- 


krytyka uczy i pomaga 


TRAŁMA W ZPB IM, I. DYWIZJI 
KOŚCIUSZKOWSKIEJ WYKONUJE 
PLAN 


W bdpawiedzi na artykuł pt. „Formal. 
ne odbywanie zebrań i narad nie usprawa 
ni produkcji‘ („Głos Robotniczy“ Nr 
207), Rada Zakładowa i sekretarz POP 
Zakładów im. I Dywizji Kościuszkowa 
skiej przyznali wafność i słuszność "1. 
rzutón podanych w artykule i przyjęli 


wysunięte w nim propozycje przeszkolew | 
nia tkaczy, propagowania wielowarsztaton | 


wości, uaktywnienia mężów zaufania oraz 
kontroli podjętych uchwał, 

przeszło dwóch 
widoczne rezultaty: 
tkalnia wykonuje swój plan w 100 proč., 
propagowana przez mężów zaufania wie. 
lowarsztatotwość jest w pełnym toku, 
szkolenie tkaczy metodą inż. Kowalewa 
daje coraz lepsze wyniki i np. Duraj Ja- 
nina lkaczka, wykonywała dawniej bazę 
w 87 proc. obecnie w 103 proc., Dąbski 
Edward, tkacz, dawniej. w 93 proc. obec- 
nie 119 proc. 


RUSZYŁA PRACA KULTURALNO- 
OŚWIATOWA W SPÓŁDZIELNI 
IM. DĄBROWSKIEGO 


Moja korespondencja pt. „Co Go- 
nerze pomoże”, zamieszczona w Tu- 
bryce „Wesoły Głos" (Nr 233 „Gło- 
su Robotniczego”), „zrobiła swoje“ 
— pisze korespondent, Wiktor Kur- 
natowski ze Spółdzielni im. J. D4- 
browskiego. Wszystkie komórki spół- 
dzielni wzięły się szczerze do robo- 

Zarząd zradiofonizował świetli- 
cę, doprowadził do estetycznego wy- 
gladu jej wnętrze, komitet współ- 
zawodnictwą sporządza co dzień 
sprawozdania. Koło ZMP oraanizu- 


Obeenie po okresie 
miesięcy są już 


= 


+ 


I 


je sekcję sportowa, a w najbliższum 
czasie rozegrany będzie turniej sza- 
chowy ż tenisa stołowego, ponadta 
zakupiony został sprzęt sportowy. 
Referat kidturalno - oświatowy nü- 
tomiast zorganizowat wycieczkę do 
Poznania na Wystawę Drobnej Wy- 
twórczości, która zwiedziło około 
90 proc. pracowników naszej spół- 
dzielni. 
GMINA 


BOGUMIŁÓW. USPRAWNI 
SW Æ PRACĘ 


W ziciązku z artykułem pt. „Uaktywm 
nić wykonanie planów gospodarczych w 
jgminie Bogumiłów'* („Głos Robotni- 
zy“ Nr 241) otrzymaliśmy wyjaśnienie 
|: Prezydium Gminnej Rady Narodowej, 


daje, że na specjalnym zebraniu szcze 
gółowo przeanalizowano zarzuty podane 
w artykule i postanowiono: po pierwsze 


nów szeroki aktyw gminny, po drugie 
uaktywnić zarząd i personel GS, po trze- 


| cie nawiązać ścisły kontakt i stale współ. | 


| pracować z zarządem GS. 


PLANTATORZY I HODOWCY 


OTRZYMALI PREMIĘ. 

Powiatowy Związek Gminnych Spól- 
dzielni „Samopomoc _ Chłopska** 
Piotrkowa Trybunalskiego w odpowiedzi 
na artykuł yt. „Przyśpieszyć wypłatę 
premii“ („Głos Robotmiczy* Nr 251), 
komunikuje, że wzmianka w prasie przy= 
czyniła się do szybkiego wyliczenia za 
ległych premii dla kierowników grup 
plantatorów i hodotczów, za czynności, 
swiązane z wykonywaną kontraktacją w 
Gminnej Spółdzielni Woźniki. Obecnie 
wyplata premii kontenuewant jest już 
na bieżąc” 


~ 
kd 


otrzy- | 


państwo- | 


warun. | 
|ków bytowych masom. pracującym. | 


Zakontraktowa- | 
rai 
| Robie to dlatego, aby nie zabrakło | 


które potwierdza słusmość krytyki i pos | 


wciągnąć do pracy nad wykonaniem pla- | 


1 
1 


niej kupić zboże od drobno i śred- 
niora! 1go chłopa, a odsprzedać mu 
je jak najdrożej na przednówku. - 

Te perfidne dążenia kułackie, 2 
którymi spotykamy się co krok w 


naszym życiu codziennym, muszą 
mieć nieustannie na oku. wszyscy 


członkowie ZSL. Powinni oni pa- 
miętać, że. stoj przed nimi nie tylko 
zagadnienie wypełnienia obowiąz- 
ków wobec państwa, ale i konsek- 
wentne, zdecydowane wykrywanie 
wrogów, demaskowanie ich i uka- 
zywanie przed całą gromadą praw- 
dziwego ich oblicza. 

Mamy już liczne przykłady z te- 
renu różnych powiatów i gmin na- 


szego jewództwa. gdzie ogniwa 
ZSL potrafiły skutecznie ` przeciw- 


działać propagandzie /kułaków i od- 
izolować ich od wpływów na bied- 
,niaków i średniaków. Członkowie 
gromadzkich kół ZSŁ wykazali po- 
stawę obywatelską i patriotyczną 
przez zrealizowanie w stu procen- 
tach rocznego planu zboża 


skupu 
oraz spłaty podatku gruntowego. 


których częściach Polski, przywioz= 
łem do punktu skupu 10,5 kw. kar- 
tofli, podczas gdy przypadający wa 


c 


Szczypiński 


Eugeniusz 


| sób 


| ja,  małorolny chłop, 
| EUGENIUSZ SZCZYPIŃSKA 
| gromada Kiernozia 
| | w pów. łowickim, 


Ko 


wego 


GŁOS ROBOTNICZY 


Do takich gmin, między innnymi 
należą Inowłódz w pow. rawsko- 
mazowieckim i Brzeźno w pow. sie- 
radzkim. 

Rosnąca z dnia na dzień liczba 
gromad. wypełniających swe zobo- 
wiązania wobec państwa jest ozna- 
ką skutecznego przełamywania 
wrogiej propagandy. Nie znaczy to 
jednak, że wszystkie  gromadzkie 
koła ZSL, pracują już dobrze. Nie 
wszystkie z nich włączyły się jesz- 
cze do-walki o terminowe , wyko- 
nanie planów skupu, wielu naszych 
członków nie wypełniło jeszcze £20= 
bowiązań wobec państwa. 


Dlatego też cały nasz aktyw, od 


wojewódzkiego do  gromadzkiego Mrudów 3%, PRA 
włącznie, mą obowiązek mobilizo-| O, AREA NAE 
wania mas członkowskich do wy-| PSÓW. pod zaga- 
pełniania obywatelskich / powin- yi od SŁAWSCE 
ności. A A mig- 
- Członkowie ZSŁ muszą świecić ei a ev 


przykładem bezpartyjnym chłopom, 


muszą w pierwszej kolejności] „ami globu ziem- 
sprzedać państwu przewidziane 

planem- ziemniaki i zboże . oraz 

wpłacić należności podatkowe if . "RA: HA 
wypełnić inne obowiązki wobei i RODZ „kpc 
Polski Ludowej. Muszą wskazać naj (730% 1 tontynen- 
potrzebę ofiarności ze strony pras] ‘OW. Wiete ras 3 
cującego chłopstwa, na  Koniecz= narodowości podpis 


ność terminowego realizowania zo- 
bowiązań wobec państwa _ ludo- 
wego, które stale zwiększa produk- 
cję materiałów włókienniczych, 
maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych itp. aby przyczynić się 
do jak najlepszego zaopatrzenia 
wsi, aby pomóc mało i średniorol- 


nym chłopom w podnoszeniu Wwy- 
dajności gleby i rozwijańiu ho- 
| dowi. 


Wróg klasowy uśiłuje przeniknąć 
również i do naszych szeregów. a- 


żeby rozbijać od wewnątrz spo- 
istość ogniw ZSL-owskich i osta- 
biać ich ofensywność w walce o 
pełną realizację zobowiązań wsi. 


Trzeba wiec być czujnym na jego 
podstęprią działąlność, trzeba go de- 
maskować i usWvać z organizacji. 


W, akcji, jaką przeprowadzamy, 
poważną rolę do spełnienia mają 
sołtysi, przedstawiciele władzy pań- 
stwowej w gromadach. Od ich po- 
stawy, od ich przykładu w poważ- 
mym stopniu uzależnione jest ter- 
minowe wywiązanie się całej gro- 
mady ze swych zobowiązań, Trzebz 
zatem, - aby sołtysi ZSL-=owcy, 
świecili przykładem, aby zrozumieli 
wagę zadań, jakie partia i państwo 
prestawiły przed nimi. Obowiązkiem 
ich jest, jako pierwszych w groma- 
dzie. wypełnić obywatelską powin- 
ność i dopilnować, aby powinność tę 
spełnili wszyscy chłopi na wsi. 


wkład w zacieśnienie sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, podstawy do- 
brobytu pracującego chłopstwa. 

~ , 


respondenci walczą o wykonanie planu 


Czym większy będzie nasz wkład 
mnie plan wynosi 3 kw. W ten spo-|w terminową realizację zobowiązań 
biore | wsi, tym większy będzie nasz wkład 
| udział'w budowie swojej Ojczyzny. | w walkę o pokój i Plañ 6-letni, nasz 


* |Howard Fast 
l Rosja Radziecka a pokój na całym świecie 


Nie wiem, czy Europejczyk z ja- 
kiegokolwiek bądź kraju, znacznie 
mniejszego niż Rosja, może cál- 
kowicie pojąć to położenie, w któ- 
rym znajduje się przeciętny Ame- 
rykanin w swej  nieżnajomości 
podstawówych wydarzeń  dzisie|- 
szych na świecie, a zwłaszcza do- 
tyczących walki na- 
rodów globu ziem- 
skięgo o pokój. 
Owe siły, walczące 
o pokój na całym 
"świecie. w ciągu 
wielu tygodni nie 
szczędzą ogromnych 


cioma wielkimi 


na= 


sało dokument. wzy” 
wajacy do pokojo- 
wego załatwienia 


rozbieżności, 
istniejących miedzy różnymi pań- 
stwami. W najodleglejszych zakąt- 


kach Afrykj i Azji prosty czło- 
wiek pracy, kobiety i mężczyźni. 
umieszczają swe nazwiska lub zna- 
ki pod tą petycją. Ludy Francji i 
Peru, Korei i Cejlonu. Egiptu i 
"Finlandii — wszystkie zdołały dać 
wyraz swym nadziejom i dąże- 
niom do pokoju. 


Wyłącznie w moim kraju za sa- 
mo tylko ' rozpowszechnianie takie- 
go dokumentu bywa się karanym 
długotrwałym więzieniem, Wyłącz- 
nie 'w moim kraju dziesięć tysięcy 
codziennych gazet może zachowy- 
wać zdumiewające miłczenie, gdy 
sprawa dotyczy potężnych wysił- 
ków narodów w walce © pokój. 
Wyłącznie w moim kraju można 
w którymkolwiek z setek miast 
podejść do obywatela i przekonać 
się, że on w ogóle nie słyszał ni- 
gdy o wysunięciu propozycji za- 
warcia Paktu między pięcioma 
wielkimi mocarstwami lub też o 
istnieniu, petycji z wezwaniem‘ do 
podpisania tego Paktu, 


Nie sądzę, aby kiedykolwiek 
przedtem istniał wielki naród, któ- 
ry otaczałby siebie tak. nieprze- . 
niknioną zasłoną kłamstwa i Oszu>— 
kaństwa. Nie sądzę, aby kiedy- 
kolwiek przedtem była prasa, znaj- 
dująca się pod tak surową kon- 
trola, jak nasza. Nie sądzę, aby 
kiedykolwiek przedtem mogło pa- 
noszyć się tak potworne kłam- 
stwo, które oplątywałoby tak wie- 
lu ludzi, jak obecnie w USA, gdzie 


Usunąć trudności przeszkadzające wykonaniu 
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ukrywa się przed narodami Ame- 
tyki rolę Zwiazku Radzieckiego w 
walce o pokój. 

Trzeba orozumieć, że tych Kilka 
słów, które piszę, nie mogło Wa- 
zać się w ani jednej amerykań- 
skiej gazecie, opartej na grunge 
komercyjnym W USA słowa te 
nie mogą zostać 

wypowiedziane 
przez radio, miè 
mogą być ramię 
szczone w dziennie 
kach. 

Związek Radziec= 


ki walczy o po 
kój, ale nasz na= 
ród mie o tym nie 
wie. Nasz nar 

me wie, © jak 
nadzieją i z jakim 
zapałem miliony 


radzieckich obywa- 
teli podpisują we- 
zwanie o zawarcie 
Paktu Pokoju mię- 
dzy mpięcioma mo0- 
carstwami, 

A' jednak są nie- 
liczni ludzie, którzy 
wiedzą o tym, Na- 
sze delegacje robot- 
ńików, powracając 
z Rosji, opowiadają o wspaniałych 
miastach, które są tam wznoszone, 
o tym, jak rzeki zmieniają swe 
łożyska, jak przesuwa się góry i 
jak pustynie przęobrażane są w 
ogrody. Kilka tysięcy Ameryka- 
nów słyszy o tym, kilka tysięcy 
czyta lewicową prasę. Miliony 
Amerykanów nigdy nie uwierzą 
kłamstwom 4 oszczerstwom, rozpo- 
wszechnianym 0 republice robotni- 
ków. Zrozumienie doniosłeżo znae 
czenia pokoju, dążenie do. poteže 
nego pokojowego budownictwa, 
dostatniego i szczęśliwego życia 
tkwią i w naszym narodzie, 

Tym, którzy słyszą tylko o po- 
twornościach Korei i o odstręcza- 
jących wynurzeniach naszych ato- 
mowych maniaków, trudno zrozu= 
mieć duchowe bogactwo amery= 
kańskiego narodu. i 

'Tyiko dlatego. że naród nasz 
mocno podtrzymuje swe demókra- 
tyczne tradycje, faszyzm nie zdo- 
łał nas pokonać. -Tylko , tocząca 
walkę moc amerykańskiej ‘klasy 
robotniczej i narodu  amerykań- 
skiego pozwalają mi pisać te sło- 
wa. Ruch w obronie pokoju w 
Ameryce wzrasta powoli, ałe da- 
żenie do pokoju ożywia cały nasz 
naród. i ł i 

Kłamstwo, oszczerstwo, brudna 
robota podżegającej prasy nie zdo- 
łają nigdy ukryć przed narodem 
wielkiej prawdy o Zwiazku Rae 


dzięckim — prawdy o tsm.że òn 
najsiniej ze wszystkich \krajów 


prowadzi walkę o pokój, o przy= 
szłość ludzkości, o cywilizację. 
(„Prawda“) 


Czynu Październikowego w ZPB im. Stalina 


W- okresie realizacji 
październikowych aktyw  korespon- 
dentów z ZPB im. Stalina wzmógł 
pracę, aby swą czujną krytyką i spo- 
strzeżeniami przyczynić się do u- 
sprawnienia produkcji i' pomóc zało- 
dze w wypełnianiu zadań, które po- 
stawiła przed sobą dla uczczenia 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 


zobowiązań 


Niezadowalający stan 
czytelnictwa prasy 


Pracownicy ż terenu „G” przy 
| Tkalni Żakardowej i Automatycznej 
jna ogół mało interesują się prasą. 
Tylko nieznaczna ich ilość prenume- 
ruje gazety. Np; w Tkalni Żakardo- 
| wej spośród 24 majstrów tylko 6 pre- 
| pumeruje gazety, a w Tkalni Auto- 
|matycznej na około 30  majstrów 
prenumeruje prasę zaledwie 4. Naj- 
mniej zainteresowania prasą wykazu- 
ją pracownicy umysłowi. 
| Czyżby nie znajdowali oni nieco 
| czasu na codzienne przejrzenie gaze- 
| ty? Można przecież czytać w tram- 
| waju, w stołówce przed obiadem, czy 
w domu podczas wypoczynku, 


B. FLARKIEWICZ 


Usprawnić transport 
cewek 


ə 

Przędzalnia Księżego Młyna już 
kilkakrotnie  alarmowała dyrekcję 
oraz organizację partyjną Tkalni No- 
wej i Żakardowej o niewłaściwym 
stylu pracy obu -tych tkalni przy 
współpracy, z  przędzalnią średnio- 
przędną, - ON 

Cewki, dostarczane przez Tkal- 
nie Nową, trafiają do przędzalni śre- 
dnioprzędnej zamiast do przędzalni 
wigoniowej, Przy zwrocie cewek wąt- 
kowych nie seśreguje się ich — a 
kwitu przesyłkowego nie można ni- 
gdy znaleźć, Tkalnia Nowa przeważ- 
nie część skrzyń przekazuje dopiero 
późnym wieczorem, gdy tymczasem 
w ciągu dnia brakuje skrzyń do ukła- 
dania przędzy, Transporty do „cienko- 
przędnej” winny nadchodzić w godz. 
od 7.30 do 15,30, gdy są obecni pra- 
cownicy,  rozładowujący skrzynie. 


Inaczej bowiem z powodu niezabey- | leżytą opieką, snać nie zdaje sobie 


pieczenia przed deszczem cewki mo- 
ga ulec zniszczeniu. Ponadto nadsy- 
łane cewki nie są segregowane We- 
dług wielkości i koloru, co utrudnia 
kontrolę przędzy. n 

Również Tkalnia Automatyczna 
przesyła źle opakowane skrzynie, 
wskutek czego cewki mieszają się 
podczas transportowania. Natomiast 
skrzynie puste są w złym stanie i 
często bez pokryw, a ponadto i tu 
brak kwitów przesyłkowych, Tkałnia 
Nowa wie o tym, że winna przesyłać 
przędzalni  średnioprzędnej pelne 
skrzynie na parter, zaś puste na gó- 
rę, co ułatwiłoby rozładunek, lecz 
nie czyni tego, 

Należyte zorganizowanie transpor- 
tu cewek między oddziałami przyczy- 
ni się do zlikwidowania postojów i w 
znacznym słopniu umożliwi realizację 
planów. Zagadnienie to wymaga więc 
szybkiego rozwiązania. 


S. MAJEROWSKI 
Wzmóc dyscyplinę pracy 
czyściarzy 
Majstrowie w przędzalni odpadka- 


wej zwracają zbyt mało uwagi na to, 
jak 


przeprowadzane jest  czysz- 
czenie maszyn na  selłaktorach, 


Czyściarze niestarannie, „aby pre- 
dzej', wykonują swe czynności, W 
| wyniku tego maszyny często się psują. 
Czyściarze powinni więcej przebywać 
ną sali, interesować się stanem ma- 
szyn, a nie przesiadywać w... ubika- 
cjach lub po kątach, Nieraz się zda- 
rza, że opuszczają pracę przed upły- 
wem czasu. 

Co na to kierownictwo przędzalni 
odpadkowej? 


|: S; JEŻOWSKI 


Więcej troski o warsztat 
mechaniczny 


Źle się dzieje warsztacie me- 
chanicznym. Jednak kierownictwa 
zakładu nie otacza tego oddziału na- 


f 


w 


R 


sprawy, że oddział pomocniczy wy- 
wiera niemały wpływ na produkcję. 
Przył planowaniu zaopatrzenia i in- 
westycji warształy są pomijane. To 
sprawią, że warsztat jest żle wypo- 
sażony,  Niesposób przeprowadzać 
remonty kapitalne maszyn, gdy brak 
części, ciągle więc uprawia się „łata- 
ninę” i wykonuje tylko remonty za- 
pobiegawcze, Gdy np, zdarza się ja- 
kieś złamanie w maszynie, to część 
tę spawa się lub nadrabia, np. zęby, 
w ślusarni. Ale taka maszyna już nie 
| działa należycie, gdyż miejsce spawa- 
i nadwyręża drugi 


ine jest twardsze i 
ząb. Ponadto w warsztacie stolarskim 
brak odpowiedniego surowca gatun- 
kowego stąd gospodarka materiałem 
drzewnym niedomaga, Np. na odpad- 
ki powinno przypadać 15 do 30 proc, 
ogółu zużytego surowca, a w istocie 
wypada 50 proc., 60 proc. i więcej. 
Konieczność odpowiedniego wypa- 
sażenia warsztatu mechanicznego 
winna znaleźć wreszcie zrozumienie, 


H, SZWEDKOWICZ 


Niedbalstwo w oddziale 
bielnika 


W oddziale apretury białej wyko- 
nywano niedawno prace poprawkowe 
na magli wodnej. 

Po wydobyciu towaru stwierdzono, 
że jest porozrywany, Okazało się, że 
w oddziale bielnika dodano do ką- 
pieli zbyt wiele chemikaliów, które 
opaliły tkaninę, s 

Nie jest to wypadek odosobniony, 
Prawie z każdym materiałem dzieje 
się podobnie. Jeżeli po wydobyciu 
materiału z kotła kierownictwo zau- 
waży, że jest on popalony, nie po- 
winno oddawać go do dalszej produk- 


t? 


icj. U nas bywa inaczei. Uszkodzona 


tkanina. przechodzi przez wszystkie 
fazy .produkcji i wraca do poprawki 
na oddział magli wodnych. Najwięcej 
bywają popalone gatunki „Dymka“ i 
P-9 — tzw, grube materiały, które są 
ciężkie i trudno je należycie wyfgoto- 
wać, j 

Kierownictwo wykończalni winno 
się bardziej interesować jakością proe 
dukcji, 

J. BAJSZCZAK 


Nieuzasadnione postoje 
krosien 


Dziwne zwyczaje panują na” par- 
tiach majstrów w Tkalni Automatycz- 
nej, Nie powiadamiają oni natych- 
miast, że krosna ukończyły już osno- 
wę, lecz spokojnie czekają. Na co? 
chyba ma to, aż osffowa sama się zja- 
wi i sama przywiąże się, ale nie na 
jego zmianie, tylko na następnej, u 
„zmiennika'? — Po co samemu się 
trudzić, R 


Tymczasem wiązarka stoi bezczyn- 
nie nieraz po kilka godzin, a pod ko- 
niec zmiany majstrowie z wielkim 
pośpiechem” jeddn za drugim meldują 
numery krosien, Powstaje nawał pra- 
cy i trzeba długo wyczekiwać, nim 
się przywiąże osnowy na krosnach. 

Rezultat bywa taki, że w Tkalni 
Automatycznej występuje wielka 
ilość godzin postojowych, a stąd wy- 
nikają niewykonanie planu, niskie za- 
robki tkaczy į samych majstrów, no, 
f straty dla zakładu, Oto kilka nume- 
rów krosien, które stały po parę go- 
dzin, lab w ciągu całej zmiany, bo 
nie miał kto meldować o postoju: 
201, 64, 94, 183 (stały całą zmianę), 
106, 128, 19, 

Doprawdy tego rodzaju opieszałość 
iest karygodna, 
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miał zafrasowany wyraz twarzy. Nieśmiało skierował się śladem 
robotnika, ale nie od razu zapukał do drzwi. „Czerwony” 
zdążył wepchnąć do komórki wiadro z ulotkami i przystąpić dô 
niewinnej czynności obierania kartofli. Mieszkał samotnie i sam 
przyrzadzał sobie posiłki. 


ą | 


Żołnierz wszedł, trzymając 
czapkę w ręce. Był to młodziutki 
chłopak, Na jego różowych po* 
liczkach złocił się pierwszy puch 
zarostu. Oczy miał niebieskie, 
naiwne i zakłopotane. 

— Zdrastwuj, chaziaiń = po- 
wiedział» — Ja Pietrow.. A ty 
nie bojsia.. Mienia k tiebie pri- 
słali. „*) | 

Wyjął kartkę, ukrytą ża pod- 
szewką czapki, i ostrożnie położył 
ją na brzegu stołu. „Czerwońy” 


= 


na półeczce nad kuchnią okula- 
| rów i przytrzymując je, zahaczone 
o jedno ucho, jeszcze raz uważnie spojrzał na gościa zanim sięgnął 
po kartkę. Pisał towarzysz z organizacji wojskowej, polecając 
dostarczyć oddawcy literaturę propagandową. Organizacja woj- 
skowa SDKPiL prowadziła robotę wśród żołnierzy. 

„Czerwony“ raz jeszcze otarł rękę i wyciągnął ją ku żołnierzowi: 

— Witajcie, towarzyszu... Przykro mi, ale nic teraz nie mamy... Z 


całego serca... ale na razie nic... — Uderzał się w pierś i szeroko 
l > 4 


*) „Dzień dobry, gospodarzu.. Jestem Pietrow.. Nie bój się.. Mnie tu ` 


do ciebie skierowano..„'*. i 


otarł dłonie o spodnie, poszukał 


BARYKADY 


tozkładał ręce, nadrabiając ruchami nieznajomość rosyjskiego ję- 
zyka. 

— Wot żałost to kakaja —,zasmucił się żołnierz. = A u nas rē- 
biata choroszyje, bez pieczatnawo słowa tawo... skuczajut bolno... Da 
ty poiszczi, możet najdiotsia...**) f i 

"Istotnie kilka rosyjskich broszur i odezw znalazło się wśród zapa* 
sów „Antoniego“ — tak w języku konspiracji nazywano tajne dru* 
karnie. Dostarczenia ich podjął się Stach Krauze, który następnego 
dnia razem ze starszym od niego robotnikiem, znającym dobrze ję- 
zyk rosyjski, udał się na Zielony Rynńek***, gdzie w koszarach kwa* 
terowali jekaterynburcy. A 

Przy wejściu do koszar stała pomalowana w kolorowe pasy bud- 


-.ka wartownika, Kiedy robotnicy zbliżyli się, wartownik krzyknął na 


nich: 

= Kuda? Nielzia tut, zaprieszczono... — po czym niespodziewa- 
nie dodał cicho: — Czewo prinios? Nie bojś, brasaj w budku..****) l 

— Będzie więcej, napisaliśmy do Warszawy, pr.yślą jeszcze... 
rozumiesz? — szeptał Stach, rzucając do budki paczki z bibułą, po 
czym zwrócił się do towarzysza: — Powiedz mu... przetłumacz, że 
„my, robotnicy polscy, walczymy z rodzimym kapitałem tak samo, 
jak óni.. że nie buntujemy, lecz walczymy.. Powiedz mu to wy- 
raźnie.... 


se „Jakaż to szkodal.. Mamy chłopów dobrych, którzy bez słowa 
drukowanego żyć nie mógą.. Poszukaj jednak, móże się źnajdzie..* 

*x* Dawna nazwa placu Barlickiego, 

**** Dokąd? Nie wolno tu, zabroniono.. — Co przyniosłeś? Nie bói 
~> rzuć do budki.“ 


kołaszku obrosim., — I znów udając"groźny ton, rzucił głośno: — 
Nu nie, nie bałuj, atajdi dalsze... o 

— Co on powiedział? — pytał Stach, dopędzając kolegę. 

— Morowy chłop. Żebyśmy się nie bali, że jak tylko jego koledzy 
wrócą z frontu, zaraz Mikołaszkę stracą.. znaczy się cara.: Wygląda 
na to, że rewolucja wkrótce będzie... nasza, robotnicza... 

— Żeby tylko kto nie skradł... wielu się podszywa... 

Nagle zza rogu wpadł na nich zadyszany Witek: A 

— Słuchajcie — ostrożnie obejrzał się dokoła i, zbliżając tuż 


ku nim płonącą twarz, szepnął: — Grabczyński.. daję słówo, nie 
kiamię... na Widzewskiej... zabity. Í 
) t 
* 
* * 


Ogólny nastrój ogarnął również robotników Poznańskiego. O ôs- 
mej rano rozniosła się wieść o wizycie inspektora fabrycznego. Mó- 
wiono: 5) 

— Po co ham ten inspektor?.. Dla fabrykanta się stara... 7 

= Wiadomo, na jego żołdzie.. Jak się we dwóch zamkną w kan- 
totze, to się tylko naradzają, żeby nas zdusić... 

— Głupstwa gadasz — wtrącił żylasty pakarz o siwych, rozłożys= 
tych wąsach; przysiadł na ławce, papierosa trzymał w zżółkłej od 
tytoniu garści. — Sam słyszałem — ciągnął — jak się inspektor ze 
starym kłócił.. Inspektor od rządu postawiony... | 

— Targują się o łapówkę... A tyś już uwierzył... To jedna banda, 
bracie... 

Robotnicy odchodzili od maszyn, krążyli po salach i tworząc grupy 
niespokojnie omawiali sprawę wypłacenia odszkodowań strajko- 
wych, które przyrzekł im fabrykant. Przyrzeczone były juź dawno, 
po powszechnym strajku w lutym, ale z wypłatą Poznański ociągał 
się, wyszukując różne preteksty. Do kantoru właśnie poszła w tej 
sprawie delegacja. 

(D. c. n.) 
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Stanisław R. Dobrowolski 


Moje spotkanie z pisarzami radzieckimi 


Dwukrotna w ostatnich latach po- 
dróż do ZSRR, pobyt w Moskwie, 
w Leningradzie i w Kijowie, częste 
spotkania u nas w Polsce i za gra- 
nicą dały mi okazję do zaznajomie- j 
nia się z wieloma pisarzami ra- 
dzieckimi, do nawiązania niejednej 
serdecznej przyjaźni. 


EJ 

W Kijowie, na zjeździe pisarzy 
Radzieckiej Ukrainy, poznałem ja- 
kuckiego literata. Przeleciał jede- 
naście tysięcy kilometrów samolo- 
tem ze swego odległego kraju, aby 
jako gość uczestniczyć w zjeździe 
towarzyszy swoich i kolegów — pi- 
sarzy ukraińskich. 

Rozgadaliśmy się. Jakut z oży- 
wieniem - wspominał © Polakach, 
zesłanych przez carat do Jakutii, 
mówił o znaczeniu politycznej i na- 
ukowej działalności niektórych spo- 
śród nich dla życia narodowego Ja- 
kutów. Z kolei pytał mnie o dzi- 
siejsze sprawy polskie — © naszą 
współczesną literaturę, o naszą 
sztukę, o perspektywy ich rozwoju. 
Odpowiadałem. On słuchał z nie- 
zmiernym zainteresowaniem. 

W zainteresowańiu jakuckiego pi- 
sarza dla dalekiej, ale nie obcej mu 
Polski nie było nic ze zdawkowej, 
oficjalnej  kurtuazji,  maskującej 
rzeczywistą obojętność. Jęgo cieka- 


. wość była nacechowana prawdziwą 


troską o losy kultury w świecie i 
poczuciem osobistej odpowiedzial. 
ności za jej rozwój. ç = | 

Pamiętał, że jest radzieckim pi- 
sarzem. - 


ka * 
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Stary gruziński poeta, z którym 
kiedyś spędziłem kilka dobrych go- 
dziń, olśniewający swoją nigdy, mi- 
mo podeszłego wieku, niewygasają- 
cą młodością, smakosz dobrego ty= 
toniu i entuzjasta dobrego wina, 
pozwolił wygasnąć fajce i zapom- 
niał o napełnionym kielichu, kiedy 
wdaliśmy się w ożywioną rozmowę 
o Mickiewiczu. Gruzin  pęczniał 
ządumy: ponoć pierwsze przekłady 
wierszy genialnego autora „Sonetów 
Krymskich* na język obcy to 
przekłady gruzińskie. 

Wstyd mi się przyznać, że nawet 
6 tym nie wiedziałem. 

* 


, 
% * 


W Kijowie, spędzając noc w gro- 
nie kilkunastu poetów i pisarzy, 
byłem świadkiem, jak jeden z nich 
przez wiele godzin toczył zacięty 
spór o poetyckie sprawy. Jak" przy- 
jaciel, ale i jak nieubłagany szer- 
mierz, 

Szarzał świt za oknami, w poko- 
ju było niebiesko od tytoniowego 
dymu. Ktoś zwrócił uwagę, że już 
czas byłoby opuścić gościnny dom. 
Aleksander Fadiejew, autor „Mło- 
dej Gwardii“, przewodniczący 
Związku Pisarzy Radzieckich, bo 
to on był właśnie tym głównym 
dyskutantem w toczącym się spo- 
rze, spojrzał na zegarek: 

— Siódma. Jest jeszcze bardzo 
wcześnie. Pomówmy o poezji... 

Tacy są właśnie pisarze radziec- 
cy, inżynierowie ludzkich dusz, hu-. 
maniści w wielkich działaniach i 
codziennych sprawach życia. 

merase meme Ew 
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chwili, gdy na zjeździe niemieckiej 
partii socjal-demokratycznej w Erfur- 
cie w roku 1891 został przyjęty nowy 
program partii. Program Erfurcki w 
porównaniu z programem przyjętym 
przez partię na zjeździe w Gotha 
(1875 r), był niewątpliwie krokiem 
naprzód, Usunięte zostały z niego 
lassalowskie twierdzenia, głoszące. że 
do socjalizmu można dojść przez „ro- 
botnicze stowarzyszenie produkcyj- 
ne”, tworzone przy współudziale pań- 
stwa burżuazyjnego. W Programie Ee- 
furckim w przeciwieństwie do gotaj- 
skiego mówi się zupełnie słusznie, że 
rozwój kapitalizmu . prowadzi nieu- 
chronnie do zaostrzenia walki klaso- 
wej, że walka między proletariatem 
a burżuazją nieuniknienie wiedzie do 
zastąpienia społeczeństwa kapitali- 
stycznego przez społeczeństwo socja- 
listyczne, W nowoprzyjętym progra- 
mie, w jego praktycznej części wysu- 
nięto żądańie. ośmiogodzinnego dnie 
pracy, prawa swobodnego organizo- 
wania związków, przeprowadzania 
strajków itd. Jednak w programie 
partii poczyniono, jak mówi Engels, 
„tchórzliwe ustępstwa oportunizmo- 
wi". Nie tylko nie mówi się w nim 
nic o walce o dyktaturę proletariatu, 
lecz nie wspomina się nawet o tym, 
że partia winna prowadzić walkę 
przeciwko monarchii o republikę de- 
mokratyczną, 

Na zjeździe erfurckim prawe skrzy- 
dło partii reprezentowane przez ba- 
warską grupę z posłem Vollmarem 
na czele, praśnąc pozyskać drobno- 
mieszczańskich wyborców stawia za 


Festiwal. przodującej kinematografii. Świata 


Tegoroczny międzynarodowy fe- 
stiwal filmowy w Karlovych Va- 
rach wykazał raz jeszcze, że ra~ 
dziecka sztuka filmowa nie ma rów- 
nej sobie na całym Świecie. Pierw- 
szą nagrodę na tym festiwalu przy- 
znano filmowi „Kawaler złotej 
gwiazdy“, zrealizowanemu przez re- 
żysera Rajzmana wg. scenariusza 
Borysa Czirskowa, napisanego zaś 
w oparciu o sławną powieść Sie- 
miona Babajewskiego. 

„Kawaler złotej gwiazdy“ mówi ô 
tym, że szczęściem człowieka ra- 
dzieckiego i największym pięknem 
jego życia jest twórcza praca, czyn- 
ny udział w budownictwie, komu- 
nizmu, nieustanne parcie naprzód, 
wychodzenie na wartki prąd, umie- 
jętność pełnego rozwinięcia wszyst- 
kich swych sił i zdolności dla| 
dobra sprawy ogólnonarodowej. 

Mówi o tym zresztą nie tylko 
książka i film „Kawaler złotej 
gwiazdy”. Mówią o tym również in- 
ne dzieła radzieckiej sztuki filmo- 
wej, ukazujące się na łódzkich ekra- 
nach w ramach trwającego obecnie 
festiwalu. Oto np. drugi film, bę- 
dący również adaptacją filmową 
sławnej powieści „Daleko od 
Moskwy“, Bohaterami jego nie są 
pojedyncze postaci, Głównym bo- 
haterem. tego filmu jest radziecki 
kolektyw twórczy, złożony z partyj- 
nych i bezpartyjnych bolszewików. 
Praca w tym filmie pokazana jest 
nie jako żywiołowa działalność je- 
dnostek, ale jako Świadome, po- 
wszechne, niezwyciężalne dążenie 
do komunizmu, 

Wielka rola partii uwidoczniona 
jest w sławnym, nakręconym kilka 
naście lat temu filmie „Wielki oby- 
watel*, Film ten, jedno z najwybit- 
niejszych dzieł kinerhatografii ra- 
dzieckiej, odznaczony został nagrodą 
stalinowską w 1941 roku. Akcja je- 
go toczy się w latach 1925 — 1934 i 
mówi o realizacji stalinowskiej pię- 
ciolatki. Bohater filmu, Piotr Sza- 
chow, ginie z rąk agentów imperia- 
Tistycznych, lecz dzieło jego żyje w 
pracy i zapale jego współtowarzy- 
szy. Śmierć Szachowa jeszcze bar- 
dziej mobilizuje ludzi radzieckich do 


budowy nowego lepszego ustroju 
społecznego: 
Twórda „Wielkiego obywatela”, 


Fryderyk Ermler, znany jest rów- 
nież jako reżyser filmów „Ona bro- 
ni ojczyzny”, „Wielki pizełom* i 
„Wielka siła”, Ten ostatni jest dru- 
gim z kolei filmem Ermlera, wy- 
świetlanym w ramach trwającego 
obecnie festiwalu. Tę wielką siłę, o 
której jest mowa w tytule, daje lu- 
dziom radzieckim nauka Miczurina, 
postępowa nauka radziecka, 

Film Ermlera nie jest pierwszym 
filmem, podejmującym temat wal- 
ki z reakcyjną, kosmopolityczną 
ideologią tak zwanych  apolitycz- 
nych naukowców. Film „Wielka si 
ła* przypomina pod tym względem 
takie dzieła kinematografii radziec- 
kiej jak „Czarodziej sadów“, „Sąd 
honoru“ czy też film o Pawłowie 
„Życie dla nauki". Bohater filmu 
„Wielka siła“, prof. Ławrow, jest 
wzorem uczonego radzieckiego, któ- 
ry potrafi łączyć teorię z praktyką. 

Inny również pozytywny typ 
uczonego ukazuje film „Bohater 
przestworzy“, Najwybitniejszy po 
Eisensteinie reżyser radzieckiego 
filmu niemego, Wsiewołod Pudow- 
kin dał w „Bohaterze przestworzy“ 
jeszcze jeden dowód swoich wiel- 
kich uzdolnień artystycznych. Na 
przedostatnim festiwalu filmo- 


również nagrodę za reżyserię filmu 
o Żukowskim, 

Treścią filmu reż. Łukowa pt. 
„Donieccy Górnicy“ jest walka o 
wprowadzenie męchanizacji w ko- 
palniach węgla w zagłębiu doniec- 
kim, Nowy Donbas, Donbas komu- 


Scena z filmu „Donieccy górnicy“ 


nistyczny przestanie być typowym 
ośrodkiem ciężkiej pracy fizycznej 
pod ziemią, Wprowadzeńie pierw- 
szych kombajnów węglowych znaj- 
duje gorące poparcie i zachętę do 
dalszych wysiłków ze strony towa- 


| przebieg walki o unowocześnienie 
metod wydobycia węgla w gór- 
nictwie. 
Twórcza, pokojowa praca ludzi 
radzieckich, widoczna w każdym 
obrazie filmu „Donieccy górnicy”, 
nie podoba się imperialistom ame- 
rykańskim, myślącym o rozpętaniu 
nowej pożogi wojennej. Film ra- 
dziecki wielokrotnie demaskował 
już knowania wrogów ludzkości w 
takich dziełach jak „Spotkanie na 
Łabie”, „Spisek bankrutów* czy też 
„Tajna misja“, Wśród filmów fe- 
stiwalowych znajduje się jeszcze łe- 
den film na ten temat. Jest to 
| barwny film reżysera Brauna 
W dni pokoju". 
W dni pokoju, gdy cały naród ra- 
dziecki zajęty jest budowaniern 
rowego. lepszego ustroju społeczne- 
E jednostki morskie pewnego ob- 


|» 


cego mocarstwa zakładają miny na 
radzieckich wodach terytorialnych. 
Ofiarą ich pada radziecka łódź pod- 
wodna, ale bohaterstwo jej załogi 
krzyżuje plany podstępnych  wro- 
gów, którzy w końcu zostają przy- 
paano ukarani, 

/ Film „W dni pokoju“ jest prze- 
strogą dla wrogów pokoju i ludzko= 
ści. Siły Związku Radzieckiego są 
wielkie i niezwyciężone dzięki temu, 
że twórczym wysiłkiem całego na- 
rodu radzieckiego kieruje Partia 
Komunistyczna, na czele której stoi 
wielki Chorąży Pokoju Józef Sta- 
lin. O potędze tej świadczą również, 
w pryzmacie sztuki realizmu socja= 
|listycznego, wyświetlane obecnie na 
naszych ekranach filmy radzieckie. 


GŁOS ROBOTNICZ + 


Program Erfurcki 


W roku bieżącym mija 60 lat od} cel walki — reformy, Równocześnie | prawicąwo-oportunistycznym skrzy». 


Vollmar szerzy fałszywe i wrogie 
klasie robotniczej poglądy twierdząc, 
że prawdziwie demokratyczne refor- 
my można będzie uzyskać nawet iw 
okresie istnienia dyktatury junktów. 
Tego rodzaju stanowisko oznaczało 
'w praktyce rezygnację z walki kla- 
sowej. A 


Oportunistyczne brednie 


Kautsky, autor komentarzy do Pro- 
gramu Erfurckiego, nastawiał nie- 
miecką socjałdemokrację na rezyśna- 
cję z rewolucji, z ustanowienia dyk- 
tatury proletariatu. W swych komen- | 
tarzach twierdził on, że dla przejścia 
od kapitalizmu do socjalizmu bynaj- | 
mniej nie trzeba „przelewu krwi”, że 
panujące klasy okażą „szczególną 
przenikliwość” oraz „szczególną sła- 
bość i tchórzostwo”, w rezultacie czę- 


go skapitulują „dobrowolnie przed 
nieuniknionym”, tzn. przed proleta- 
riatem, gdy ten dojrzeje do ujęcia 


władzy. Należy przy tym podkreślić, 
że Kautsky widział dojrzałość klasy 
robotniczej w odległej "przyszłości, 
licząc jednocześnie na pokojowe 
przeprowadzenie wszystkich żądań, 
wysuwanych przez socjaldemokrację 
niemiecką. i 


Engels krytykując Program Erfurc- 
ki charakteryzował: brak wānim żą- 
dań republiki ; dyktatury proletaria- 
tu, jako oportunizm, jako zdradziec- 
kie tolerowanie złudnych iluzji o 
możliwości wrośnięcia „starego świń- 


stwa”, jak nazywał monarchię nie- 
miecką — w społeczeństwo socjali- 
| styczne, 


| Obawę przed wznowieniem zniesio- 
| nych w 1890 roku ustaw wyjątkowych 
przeciwko socjalistom, którą kiero- 
wali się działacze niemieckiej socjal- 
demokracji, Engels „nazywa bez o- 
słonek oportunizmem uznając za bez- 
myślne rojenia o drodze „pokojowej” 
właśnie wobec nieistnienia -w Niem- 
czech republiki i wolności” (Lenin). 


Dyktatura proletariatu 
formą władzy robotniczej 


Engels zdecydowanie wystąpił 
przeciwko  oportunistycznym bred- 


niom Kautsky'ego i żądał od niemiec- 
kiej socjaldemokratycznej partii: przy- 
gotowania klasy robotniczej do zbli- 
żającej się rewolucji, W krytyce pro- 
gramu wskazywał na niezbędność u- 
stanowienia dyktatury proletariatu, 
Engels. sądził, że demokratyczna par- 
lamentarna republika będzie specy- 
ficzną formą dyktatury proletariatu. 
To twierdzenie Engelsa stało się 
później zasadą, którą kierowali się 
wszyscy marksiści, w tej liczbie rów- 
nież Lenin, Jednakże rewolucja ro- 
spiska roku 1905, a zwłaszcza rewo- 
lucja w lutym roku 1917 wysunęła 
nową formę politycznej organizacji 
społeczeństwa — rady delegatów ro- 
botniczych i chłopskich, Badając do- 
świadczenie dwóch rewolucji w Rosji 


i opierając się na teorii marksistow= | 


skiej, Lenin doszedł do wniosku, że 
najlepszą formą dyktatury proletaria- 
tu jest nie parlamentarna tepublika 
demokratyczna, lecz republika rad. 
| Na tej zasadzić w kwietniu 1917 roku, 
w okresie przejściowym od rewolucji 
burżuazyjnej do socjalistycznej, Le- 
nin wysunął hasło „zorganizowania 
republiki rad jako najlepszej formy 
politycznej dyktatury proletariatu” 
(„Krótki Kurs Historii WKP(b)”"). 


Engels walcząc z oportunizmem 
głoszonym przez Kautsky'ego prowa- 


| parlamentu 


dłem partii, kierowanym przez Voll- 
mara, lx 3 ] 


Pod kierownictwem Engelsa udało 


się Wilhelmowi Liebknechtowi i'Beb- 


| lowi rozgromić „lewicową” oportuni- 


styczną opozycję, tzw. „grupę mło- 
dych”, która nie doceniając znaczenia 
dążyła do rezygnacji z 
walki parlamentarnej i wzywała do 
rewizji programu partyjnego w duchu 
anarchizmu, Wystąpienia „młodych“ 
Engels nazywał „buntem studentów i 
literatów". „Młodzi” jako „półanar- 
chiści' zostali wykluczeni z partii, 


Zdradziecka rola 
socj aldemokracji 


Krytyka projektu Programu Erfurc- 
kiego została posłana przez Engelsa 
Kautsky'emu 29 czerwca 1891 roku, 
a opublikowano ją dopiero po upły- 
wie 10 lat w piśmie „Neue Zeit”. 
Oportunistyczni przywódcy . niemiec- 
kiej socjaldemokracji ukryli przed 
masami krytykowane przez Engelsa 
błędy. Program Erfurcki stał się peł- 
nym błędów wzorem dla całej II Mie- 
dzynarodówki. Krytyka Programu Er- 
furckiego przez Engelsa jest więc jed- 
nocześnie krytyką błędów i oportuni- 
zmu II Międzynarodówki, na czele 
której stali zdradzieccy przywódcy w 
rodzaju Kautsky'ego, 

Jednak zbrodnicze próby oportuni- 
stów wszelkiej maści, zmierzające do 
ideologicznego rozbrojenia klasy ro- 
botniczej nie udały się, Po śmierci 
Marksa i Engelsa sztandar walki o 
wyzwolenie proletariatu podjął Lenin, 
skupiając wokół siebie lewicę socjal- 
demokratyczną, która powiodła masy 
pracujące do zwycięskiego boju. 

Po zakończeniu pierwszej imperia- 
listycznej wojny światowej, rozbita, 


Z- Filharmonii Łódzkiej 


- 
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lecz miedobita socjaldemokracja nae ` 
dal wysługuje się burżuazji, Zdradza 
klasę robotniczą w okresie rewolu- 
cyjnego wrzenia w latach 1918—1923, 
późniejszym czasie, gdy narastało 
niebezpieczeństwo hiferyzmu, Komu- 
nistyczna Partia Niemiec niejedno- 
krotnie zwracała się do kierownictwa 
socjaldemokracji i związków zawodo* 
wych z propozycjami utworzenia jed- 
noliteśo frontu. Jednak kierownictwo 
socjaldemokratycznej partii odrzuca- 
ło propozycje komunistów niemiec- 
kich, Przywódcy  socjaldemokracji 
niemieckiej swą polityką nieustan- 
nych ustępstw Hitlerowi, swą odmo- 
wą wspólnych wystąpień z komuni- 
stami zdradzili interesy klasy robat= 
niczej, skazali ją na bezczynność, u=, 


możliwili zwycięstwo faszyzmu w 
Niemczech, y 
Dzisiaj, znów, jak przed 1933 ro- 


kiem, zastosowano cały arsenał 
kłamstw i obelg skierowanych prze- 
ciwko komunistom, Znów wszystkie 
próby porozumienia rozbijają się o 
sprzeciw przywódców, którzy w śle- 
pej nienawiści do Związku Radziec- 
kiego i komunisfów, wbrew interesom 
narodu niemieckiego, popierają impe- 
rialistyczne mocarstwa okupacyjne w 
ich dążeniach do pogłębienia rozbicia 
i ujarzmienia Niemiec, 

Jednak rewolucyjni przedstawiciele 
proletariału niemieckiego: K. Lieb- 
knecht, Klara Zetkin, Thaellman zna- 
leźli godnych kontynuatorów w oso 
bach Piecka i Reimanna. Pod ich kie- 
rownictwem w ścisłej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim,  ptoletariat 
niemiecki, mimo zdradzieckich kom- 
binacji Schumacherów i Adenauerów, 
wbrew usiłowaniu amerykańskich po- 
grobowców Hitlera wiedzie zwycie- 
ską: walkę o wolne, zjednoczone, de- 
mokratyczne, Niemcy, 


Z. SKARŻYŃSKI 


Koncert muzyki polskiej 


Piątkowy koncert symfoniczny 
Państwowej Filharmonii obejmował 
utwory kompozytorów dwóch ubie- 
głych stuleci: Chopina, Janiewicza i 
Kurpińskiego. Najstarszy z nich, Fe- 
liks Janiewicz, będąc także znanym 
skrzypkiem, kapelmistrzem i działa- 
czem muzycznym, zdobył sobie dużą 
popularność w okresie klasycyzmu 
wiedeńskiego w Europie. > 

Koncert piątkowy rozpoczęła or- 
kiestra pod dyrekcją Zbigniewa 
Chwedczuka wykonaniem trzyczęścio- 
wego Divertimenta na orkiestrę 
smyczkową Janiewicza, Ten melodyj- 
ny i niebanalny utwór zyskał nową 
szatę, dzięki opracowaniu go przez 


"współczesnego kompozytora polskie- 


go, Andrzeja Panufnika, *Divertimen- 
to odegrane zostało starannie i z u- 
względnieniem wymogów. stylu, = 
Czołową pozycją piątkowego kon- 
certu było wykonanie przez Jana 
Ekiera obu koncertów fortepiano- 


-Spori w Związku 


Nie ma kraju na świecie, który by 
otaczał taką opieką i troską sport, 
jak Związek Radziecki, 

Sportowcy radzieccy — wychowan- 
kowie Komsomołu — stawiają zawsze 
interesy ogółu i państwa wyżej od 
osobistych ambicji, Sportowiec ra- 
dziecki zawsze chętnie „dzieli się 
swym doświadczeniem i  tajnikami 
technicznymi z młodymi sportowcami, 
z których wyrastają co roku wielcy 


rzysza Stalina, który bacznie śledzi 


EDWARD MARTUSZEWSKI. 


ZSRR=poiężne mocarstwo socjalistyczne 


Iwanowo - centrum przemysłu: włókienniczego 


W sercu europejskiej części potężnego Związ- 
ku Radzieckiego, w bezpośredniej bliskości Mo- 
skwy, w granicach Rosyjskiej Federacji, leży 
jeden największych ośrodków radzieckiego 
przemysłu włókienniczego — słynne Iwanowo. 
Miasto to jest słusznie uważane za ojczyznę 
włókiennictwa radzieckiego, 


Iwanowo jest tym dla Związku Radziec- 
kiego, czym jest Łódź dla Polski. Miasto setek 
tysięcy włókniarzy i olbrzymich kombinatów 
bawełnianych, produkujących w ogromnej iloś- 
ci najróżniejsze materiały. W ym wielkim cen- 
trum przemysłowym znajduje się obecnie 9% 
zakładów bawełnianych, spośród których słyn- 
ny Kombinat Iwanowski jest największym w 
świecie' ośrodkiem tego typu, zatrudniającym 
około 120.000 robotników. Obok starych zakła- 
dów, w Iwanowie w okresie Stalinowskich Pię- 
ciolatek powstały 62 nowocześnie urządzone 
ośrodki przemysłu bawełnianego. Większość no- 
wych zakładów znajduje się poza obrębem mia- 
sta, tworząc nowe, robotnicze, | socjalistyczne 
Iwanowo przemysłowe. W odróżńieniu od sta- 
rych fabryk, budowanych przez carskich prze- 
mysłowców i kupców, wyzyskujących robotnika 
i absolutnie nie dbających ani o jego zdrowie, 
ani o wygody, ani o higienę pracy — nowe za- 
kłady są otoczone ogrodami, w których pełno 
jest zieleni. à 


W jednym z takich ogrodów. przy Kombinacie 
Iwanowskim znajduje się, między ińnymi, spe- 
cjalny ośrodek zdrowia, w którym odpoczywa- 
ją, otoczeni troskliwą opieką, robotnicy z po- 
szczególnych zmian, korzystający z kilkugodzin- 
nych przerw w pracy. ; 

W Iwanowie, prócz zakładów przemysłu ba- 
wełnianego, istnieje również około 30 zakładów 
metalurgicznych, hut szkła oraz fabryk sztucz- 
nego jedwabiu. Wszystkie większe zakłady po- 
łączone są liniami kolejowymi z terenu całego 


wym w 1950 r. w Karlovych Varach kraju. Dzień i w nocy dziesiątki i setki pocią- 
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gów wiozą do Iwanowa przeróżne surowce, prze- 
de wszystkim zaś bawełnę, a z Iwaĝowa wyru- 
szają we wszystkich kierunkach pociągi, zała- 
dowane belami przeróżnych materiałów. 


Iwanowo, to stare miasto, założone w XVII 


wieku. Ale mroczne, pełne brudnych, drewnia- 
nych domków robotniczych, dawne 


Iwanowo, 


Iwanowo 


smutne miasto wyzysku i nędzy — od chwili zwy- 
cięstwa Wielkiej Rewolucji Październikowej ustą- 
piło miejsca nowemu, wyłożonemu asfaltem, za- 
budowanemu pięknymi, nowoczesnymi gmacha- 
mi, otoczonemu zielenią licznych parków — ra- 
dzieckiemu miastu radosnej i twórczej pracy. 

Idąc nowymi, strzelistymi ulicami nowego 
Iwanowa, oglądając komfortowe i nowoczesne 
domy, w których mieszkają robotnicy, widząc 
liczne, wielkie i jasne, otoczone ogrodami Szko- 
ły, zatrzymując się przed wspaniałymi gmacha- 
mi Technikum Włókienniczego oraz Iwanow- 
skiego Teatru—nie wierzy się wprost, iż za czasów 
carskich rządów, Iwanowo (nazywało się wów- 


czas Iwanowo-Wozniesieńsk) było symbolem wy- 


centrala 
dział ekonomiczny 


ldził również zdecydowaną walkę z 
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mistrzowie i rekordziści świata, Spor- 


nnn ga 


zysku i nędzy, symbolem okrutnej władzy ka- 
pitału nad robotnikiem. 

Prołetariat iwanowski odegrał chlubną i sław- 
ną rolę w dziejach walk rewolucyjnych . prze- 
ciwko caratowi. Niewidzialne, lecz mocne nici łą- 
czą tkaczy iwanowskich z tkaczami i włóknia- 
rzami proletariackiej, czerwonej Łodzi. W maju 
1905 roku wybuchł tu znany strajk, który ob- 
jął wówczas robotników wszystkich zakładów 
iwanowskich i stał się sygnałem do dalszych 
strajków i wystąpień przeciwko carskiemu wy- 
zyskowi. Kierowani przez bolszewików, strajku- 
jący robotnicy zebrali się za miastem, na brze- 
gu rzeczki Tałki, i wybrali do walki z caratem 
i fabrykantami pierwszą w świecie Radę Ro- 
botników. Rada Iwanowska w dziejach Rewo- 
lucji stała się pierwowzorem tego potężnego or- 
ganu władzy ludu, jakim są obecnie Rady Pra- 
cujących w Zwiążku Radzieckim. 

Walką włókniarzy iwanowskich z caratem na 
przestrzeni wielu łat przed wybuchem Rewolu- 
cji 1917 roku kierował jeden z najwierniejszych 
uczniów Lenina-Stalina — tow. Frunze, jeden z 
najwybitniejszych wojskowych strategów i wo- 
dzów Armii Czerwohej. Frunze prowadził dzia- 
łalność rewolucyjną w Iwanowie, pracując po- 
czątkowo w charakterze tkacza w zakładach, 
należących wówczas do fabrykanta Wasiliewa. 
Dziś te zakłady noszą nazwę im. Frunzego. W 
jednej z dawnych hal oglądamy stary warsztat, 
przy którym pracował gorący rewolucjonista, je- 
den z wodzów Armii Robotników i Chłopów. 

W Iwanowskim Muzeum Rewolucji, pełnym 
historycznych pamiątek z minionej przeszłości, 
oglądamy między innymi, znajdujące się pod 
szkłem stare, pożółkłe gazety z wiadomościami 
z przeb.*gu strajku i wystąpień polskich ro- 
botników w 1905 roku w dalekiej Łodzi... Jest 
to dobiiny i wzruszający symbol odwiecznej so- 
lidarności robotniczej, łączącej włókniarzy iwa- 
nowskich z włókniarzami łódzkimi w jedną wiel- 
ką rodzinę ludzi pracy. i r 

STANISŁAW POWOŁOCKI 


283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor nacze 
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wych Fryderyka Chopina, Są to bez- 
sprzecznie najpopularniejsze koncerty 
instrumentalne.w Polsce, 

Solista włożył w przygotowanie 
koncertów dużo rzetelnego trudu. 
Konsekwentna interpretacja koncer- 
tów, pełna spokoju i powagi, podoba- 
ła się publiczności, Za dyskretny i 
czujny akompaniament należą się or- 
kiestrze pod dyrekcją Zbigniewa 
Chwedczuka słowa uznania, 


Koncert zakończyła uwertura do- 
opery „Calmora” Karola Kurpińskie- 
go, działającego na. terenie Opery 
Warszawskiej w pierwszej połowie 
XIX wieku. Mimo lekkości i melodyj- 
ności, utwór ten razi dziś szeregiem 
płytkich i szablonowych pomysłów 
muzycznych. i 

Załączony "do programu Komentarz 
Karola Stromengera był interesujący 
i barwnie napisany. 

KAM 


Radzieckim 


łowcy radzieccy swym wielkim do» 
świadczeniem i udoskonalonymi mə- * 
todami treningu dzielą się również 
bardzo chętnie ze sportowcami in- 
nych państw, a przede wszystkim ze 
sportowcami krajów demokracji ludo- 
wej, z którymi łączą ich serdeczne, 
braterskie więzy przyjaźni, 


Radziecki plakat sportowy 


Ter piękny stosunek sportowców 
radzieckich do swych zagranicznych 
konkurentów w niczym nie osłabia 
wielkiej ambicji sportowców radziec- 
kich i niezłomnej woli odnoszenia co- 
raz to wspanialszych zwycięstw ku 
chwale swej socjalistycznej ojczyzny. 
Sportowcy radzieccy z chwilą gdy 
stają na ringu, bieżni, czy boisku pił- 
karskim stają się przeciwnikami nie- 
zwykle trudnymi do -pokonania. 

Jako przykład wielkiej ambicji 
i gorącej miłości ojczyzny, jakie 
cechują sportowców radzieckich, mo: 
że posłużyć przedwojenna rywalizacja 
radzieckiego atlety,  Ambarcumia- 
na z rekordzistą świata, Mangu- 
rem o prymat w wadze ciężkiej, Pod- 
czas jednego z przyjęć na Kremlu 
Ambarcumian dał słowo towarzyszo- 
wi Stalinowi, że pobije wszystkie re- 
kordy światowe, Ambarcumian do- 
trzymał słowa. W roku 1938 ustano- 
wil on fenomenalny rekord w trój- 
boju olimpijskim, wynoszący 433,5 kg. 
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